
We Lwowie, Niedziela dnia 21. Stycznia 1877. Rok XVIXr. 1C.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . 8 złr. 75 cent
miesięcznie . ; . 1 „ 80 „

Za miejieowa „ ... 1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

,® ) w państwie anstrjaokiem . 6 iłr. — ct 
.S I do Prus i Kroszy niemieckiej . |

vajcaj;ii .... V

er pojedynczy kosztuje 8 centów.

po 7 złr. 
>5Oent.

Przedpłatę i ogłoszenia przyimi
We LWOWIE bióro administracji „Gaz.

pray ul. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dalekiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajenoja p. 
Adama, Correfour do la Croii, Kongo 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Dauba et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein «t Vogl«r.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 oentów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 

. kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
I ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobne nie 

zwracają się, lecz bywają niszczone.

wszyscy się z pewnością z tem życzeniem zga
dzają — poczem przystąpiono do wyborów, i ze
branie zamknięto.

A więc negacja! nic innego dyrekcja i za
rząd polecić nie umiały, i nikt ze zgromadzonych 
nie poruszył sprawy merytorycznie. Co więcej, 
nikt nawet nie powstał przeciw postępowaniu 
zarządu ze światem handlowym i przemysłowym, 
które powszechnie bywa potępiane! Ze sprawo
zdania widzimy, jak rząd węgierski zrazu pou
fnie, potem wespół z rządem austrjackim znosił 
się z bankiem, a wreszcie nawet nie dał mu od
powiedzi. Wiadomo, że rząd węgierski za zu
chwałość uważał wnioselę banku, aby równorzę
dnie z oboma rządami był przez nie traktowany. 
Były czasy, kiedy się kupcom wiedeńskim tak 
doskonale powodziło, że kupujących po grubiań- 
sku traktowali — dzisiaj kupujący nawet za po
ły wciągać się nie dają. Dzisiaj tak postępuje 
bank nar., i podobny los go spotka. Czyżby li
czył na swoje ^papierkowe" wpływy w Izbie po
słów rajchsratu ?...

Tymczasem, w kołach rządowych ruch co do 
sprawy bankowej nie ustaje. Według półurzędo- 
wego komunikatu Pcster Lloyda, tudzież innych 
doniesień, ministrowie austrjaccy (Auersperg, 
Lasser, de Pretis i Chlumetzky) ponownie uda
dzą się do Pesztu, aby dalej rokować z rządem 
węgierskim, do czego głównie przyczynił się. hr. 
Andrassy. Ponieważ ta konferencja już temi dnia
mi się odbędzie, nie zapuszczamy się w żadne 
domysły, tylko przebiegniemy fakta poprzedzają
ce. Dyrekcja banku nar. — niewiadomo za czy
im wpływem — wypracowała nowy projekt, ale 
jako całkiem prywatny, i dlatego w sprawo
zdaniu urzędowem o nim nie wspomniano, a na
wet gdy na posiedzeniu dyrekcji i wydziału ktoś 
zażądał wiadomości o tym projekcie, dyrekcja od
mówiła. Projekt ten jednak (według Nou>g Pres- 
sy, żądający zachowania status quo w innej for
mie) został udzielony rządowi austrjackiemu, któ
ry je ze swojemi uwagami przesłał cesarzowi, a 
cesarz znów węgierskiemu, który go odrzucił, ja
ko niemożliwy nawet do dyskutowania. Wtedy 
wdał się Andrassy, przybył do Wiednia, miał 
konferencję z ministrem Auerspergiem d. 17. bm.. 
(d. 18. miał powrócić do Pesztu), poczem mini
strów austrjackich do Pesztu powołano. Na ja
kiej podstawie odbędzie się ta konferencja, sko
ro ani rząd węgierski ani austrjacki nie odstę
pują od swego zdania — trudno zrozumieć. Ko
munikat Pester Lloyda potwierdza zresztą donie
sienia Starej Pressy, któreśmy wczoraj podali.

Dodamy, że ministerjalne organa węgierskie 
stanowczo zapewniają, że ani o prowizorjum, ani 
też o kompromisie mowy być nie może, i w ogó
le o odłączeniu sprawy bankowej od reszty spraw 
ugodowych, zwłaszcza cłowo-handlowej. „Zawarte 
z zagranicą traktaty upłynęły, i dziwnieby po
patrzyła zagranica, gdybyśmy nanowo przedłuże
nia zażądali — pisze Ellendr. Już obecne prze
dłużenie opinia publiczna Anglii zganiła. Pra
wda, że Austrja pozwoliłaby na odłączenie spra
wy bankowej, ale my nie możemy pozwolić, je
żeli wszystkiego utracić nie chcemy. My wiemy, 
że obecna chwila jest dla nas niepomyślną co do 
załatwienia sprawy bankowej; ale przyszłość nie 
przyniesie nam pomyślniejszej, owszem gorszą, bo 
upływa termin naszej pożyczki 153-milionowej. 
Może być, że Auśtrjacy na tem właśnie swoje 
spekulacje opierają. A więc o prowizorjum lub 
kompromisie ani mowy! Połączonej z odroczeniem

Normalny wzrost ciepłoty ma wynosić jeden 
stopień Celzjusza na 25 do 30 metrów głębokoś
ci, ale w pokładach węgla i kruszcu wzrost ów 
temperatury jest wcale różny.

W Irkucku, gdzie zaczęto się wkopywać w 
ziemię przy temperaturze 11° Celjusza na 15—16 
metrów głęboko napotkano już O" a na 120 me
trów — 30° C. Toż według tego przykładu mo- 
żnaby przypuścić, że wnętrze ziemi jest bryłą 
lodową! Przeciwnie przy przekopywaniu góry Ce- 
nis znaleziono znowu dość wysoką temperaturę. 
Cóż z tego wynika? Tylko tyle, że wobec dzi- 

k I siejszych doświadczeń, teorja o płynnym, wrzącym
Rzuciwszy kilka słów o tak zwanych wul- środku ziemi niema najmniejszej podstawy. Gdy- 

kanach szlamistych, czyli mułowych opowiada, by tak było, toć ziemia cała musiałaby popękać, 
że w roku 1831 na południe od Sycylji pojawiła'a wulkany wewnątrz lądu tak samo by się po- 
się nagle wyspa wulkaniczna dość znaczną, bo jawiać musiały jak i nad morzem.
6 kilometrów zajmująca, przestrzeń. O posiadłość I Tymczasem tak nie jest a za dalszy dowód 
tę toczył król Neapolitański długi spór z Anglią, nieprawdziwości tej teorji może posłużyć także 
ale zanim sprzeczka się rozstrzygnęła — znikła'i ta okoliczność, ie gdy Etna wybucha Wezu- 
wyspa, która była prawdopodobnie utworem pod- wjusz w zupełnym' zostaje spokoju, a nie jest 
morskiego wulkanu. L_2__ ,, L M ”1 w ‘ "

Powstanie wulkanów tłómaczą dwie hipote-] wspomnianej oba, tak bliskie zwłaszcza, wulka- 

rej myśli rzuconej przez Kanta, a podniesionej' lawa nawet obu tych "wulkanów jest odmienna, 
przez znakomitych dwóch astronomów Herschla L j
i Laplaca, którzy mniemają, że środek ziemi jest dana czasach jest rozmaita nie tylko w składzie 

według tej hipotezy wulkany są niejako" korni-1 
nami tego wewnętrznego pieca, i druga, która 
tłómaczy powstanie wulkanów procesem che-1 
micznym.

Herschel obserwując mgławice potwierdził 
rozumowania Kanta, a Laplace idąc jeszcze da
lej zbudował na tem całą teorję, którą, jakkol
wiek sam ją podawał z niedowierzaniem, świat 
uczony przyjął z oklaskiem. Według tej teorji 
w miejscu, gdzie dziś się znajduje system plane
tarny, była niegdyś rozrzedzona kula, która obra
cając się około swej osi mocą repulsji wydłuża
ła się, wydzielając pierścienie, zlewające się z cza
sem w nowe kuliste ciała niebieskie. Tym sposo
bem powstały planety, a w dalszej konsekwencji 
ich satelity i księżyce, powstał cały t. z. system 
słoneczny. Na dowód te,go przytaczano Saturna, 
który do dziś dnia zachował swe satelity w 
kształcie pierścieni, przytaczano, że temperatura 
ziemi rośnie w miarę wko pywania się w jej głę
bie, ale wszystko to dzisuyj już nie wytrzymuje 
krytyki.

Według tej teorji wsz ystkie płanety i ich 
księżyce powinny by się obr.tęać w jednym i tym 
samym kierunku, mianowk ’>ie od zachodu na 
wschód, a satelity Uranusa o bracają się owszem 
w kierunku przeciwnym. Anal iza spektralna nie- 
odkryła w słońcu, ani złota ani krzemionki, a 
przecież centrum systemu powi nno było przycią
gać gatunkowo najcięższe ciała. A zresztą i owe 
zwiększenie się temperatury ziemi w stosunku 
do głębokości okazało się tylko ^ozornem.

Łwów d. 21. stycznia.
Walne zgromadzenie akcjonarjuszów c. k. 

banku, narodowego odbyło się dnia 18. b. m. i 
na niczem się skończyło. Gubernator banku br. 
Pipitz zawiadomił, że dywidenda za drugie pół
rocze z. r.. wynosi 24 złr., które można zaraz 
nazajutrz pobrać — „mein Liebchen, was willst 
du noch mehr" w tych ciężkich czesach kracho- 
wych ? Stosunkiem banku do ugody austro 
węgierskiej, mimo że z nią byt banku jest zwią
zany, nikt się na zgromadzeniu nie zakłopotał.

Treść „sprawozdania dyrekcji bankowej o 
rokowaniach, dotyczących dalszego bytu i przy
szłego ustroju uprz. austr. banku nar. “ jest w 
kilku słowach następująca: W toku r. 1876 rząd 
węgierski wyświadczył nam dwie ważne usługi: 
nie pociągnął banku pod ogólne przepisy węg. 
ustawy handlowej i nie kazał zapłacić nałożonej 
przez peszteńską Izbę handlową opłaty w kwo- 
eie 5677 złr. 83 ct. Na początku r. 1876 kilka 
członków rządu węgierskiego kilkakroć omawia
ło poufnie z przedstawicielami banku owe punkta, 
około których rozmaite formy przyszłego ustroju 
sprawy banknotowej w monarchii obracaćby się 
musiały. Węg. minister skarbu podniósł w nocie 
do dyrekcji banku z dnia 9. kwietnia jedną z 
tych form—utworzenie węg. banku nar.— i pro
sił dyrekcję o uchwałę w tej mierze. Dyrekcja 
odpisała, że propozycji tej nie może walnemu 
zgromadzeniu zalecić do przyjęcia. Dnia 7. maja 
1876 ogłosiła Wiener Ztg. główne punkta umowy 
majowej, a d. 25. października otrzymał bank 
we wspólnej nocie ministrów skarbu, austriac
kiego i węgierskiego, projekt statutu i regulami
nu „uprz. austro-węgierskiego Towarzystwa ban
kowego”, na podstawie owej umowy ułożony, z 
wezwaniem aby dyrekcja banku rozważyła, czy 
może podjąć się wykonywania tego przywileju. 
Dyrekcja i wydział banku oświadczyły, że nie 
mogą się tego podjąć; . że jeśli przyszły ustrój 
banku ma być pomyślnym, trzeba oprzeć się na 
zupełnie innych zasadach ; że byłoby najlepiej, 
aby oba ministerstwa skarbu wespół z bankiem 
ułożyły dotyczące zasady i warunki; i że jeśli 
ministerstwa życzą sobie uchwały walnego zgro
madzenia, można je natychmiast zwołać (było w 
styczniu r. z. tylko odroczone). Odtąd bank nie 
otrzymał żadnego wezwania, ani nawet odpo
wiedzi na ostatnie oświadczenie dyrekcji. Dy
rekcja i wydział sądzą, że walne zgromadzenie 
podziela ich zapatrywania, skoro już w r. 1873 
oświadczyło się przeciw podobnemu przeobraże
niu banku.

Odnośny wniosek dyrekcji „przyjęcia do wia
domości i zatwierdzenia postępowania jej" walne 
zgromadzenie przyjęło z dodatkiem Hofkena „z 
uznaniem". Tudzież wniosek dyrekcji odroczenia 
walnego zgromadzenia, i upoważnienia Wydziału, 
aby Wespół z dyrekcją uczestniczył, bądź w kom
plecie, bądź przez komisję, w rokowaniach nad 
przyszłym ustrojem banku nar. Tu dopiero za
brał głos jeden akcjonarjusz węgierski, i wska
zując na ścisły związek rychłego załatwienia 
spraw ekonomicznych z potęgą monarchii, wyra
ził życzenie: „aby naszej prześwietnej dyrekcji, 
której mój zupełny szacunek i uznanie wynu
rzam, powiodło się interes akcjonarjuszów banku 
pogodzić z żądaniami i potrzebami obu połów 
mnarchii/^^^to^uberaatoi^banku^dpari^^

ciężkiej odpowiedzialności rząd nie może brać na 
swoje barki."

Przed wyjazdem ministrów' austrjackich do 
Pesztu, ma jeszcze cesarz przybyć do Wiednia, 
a to w sprawię bankowej

Zapewniają, że ostatnie narady gabinetu wę
gierskiego z dnia 14., 15. i 16. bm. zajmowały 
się nietylko sprawą bankową, ale i wschodnią; 
tudzież że w tych obu sprawach hr. Andrassy 
wyjechał był z Pesztu do Wiednia. Na każdy 
sposób musiał być na wielkiej recepcji ambasa
dora niemieckiego, a właściwie na installacji je
go żony (d. 15. i 16. bm,), i był tam dnia 16. 
„aby, jak powiada Pester Lloyd, zamanifestować 
serdeczność stosunków Austro-Węgier z Niemca
mi, tudzież szczególną życzliwość swoją dla am
basadora Niemiec, swego osobistego przyjaciela."

To publiczne manifestowanie nabiera pe
wnego znaczenia wobec faktu, o którym wczoraj 
wspomnieliśmy w „Przeglądzie politycznym," że 
na 70. rocznicę wstąpienia cesarza Niemiec do 
wojska, Moskwa nic delegowała żadnego repre
zentanta, co uważają za dowód niesmaku między 
Moskwą a Niemcami.

Wiadomość pism wiedeńskich, jakoby bur
mistrz pragski z dwoma radnymi przepraszał na
miestnika pragskiego w imieniu miasta za bur
dy Czerniajewskie, okazała się zmyśloną. Bur
mistrz był u namiestnika z dwoma radnymi, ale 
tylko w sprawie rzeźni, i o tych burdach nawet 
nie wspominano. Naturalnie, źe tego rozmyślnego 
kłamstwa pisma, w ręku żydów będące, nie od
wołały. .

Wychyla się znowu sprawa tyrolska. Na 
wiadomość, że sejm tyrolski ma być w kwietniu 
zwołany, piszą Neue Ttroler Stimmen, organ wię
kszości sejmowej czyli anticentralistow : „Z czem- 
żeż stanie rząd przed sejmem naszym ? Jak za
łatwiono żałobę jego z d. 9. marca ? Czy uczy
ni rząd zadość słusznym kraju życzeniom? Zwa
żając na postępowanie jego w Dalmacji, możua- 
by to uważać za możliwe. W Dalmacji rząd u- 
stąpił większości sejmowej i zmienił marszałka. 
Dlaczegożby nie miał podobnie postąpić w Ty
rolu ? Żądania Tyrolczyków nie są niemożliwe- 
mi do wykonania. Chyba że rząd chciałby się 
narazić na klęskę ponowną ? Naszem zdaniem, 
w obecnej zwłaszcza chwili krytycznej powinien- 
by kierować się roztropnością polityczną i du
chem pojednawczym." — Na to odpowiadają pi
sma centralistyczne, że rząd powinienby owszem 
rozwiązać sejm i rozpisać nowe wybory, mimo 
że innej większości nie wydobędzie. A zatem na 
co się to zdało ?

Jako kurjozum dodamy, że niejaki p. Bauss- 
nern, Sas siediniogi-od»kiv i cefpr^i wtgierskiej 
Izby posłów, wydał broszurę w sprawie ugody, 
w której proponuje ni mniej ni więcej jak tylko: 
przywrócenie wspólnego parlamentu dla Austro- 
Węgier, dalej, wspólne ministerstwa dla spraw 
zagranicznych, wojny, handlu, kredytu i podat
ków niestałych, jedność banknotów, równość o- 
bowiązków i praw obu połów monarchii, rozkład 
liczby posłów w centralnym parlamencie według 
kwoty (na wydatki wspólne) i zaprowadzenie ję
zyka niemieckiego jako urzędowego języka pań
stwowego. Nowa Pressa na sęrjo podaje szczegó
ły tego programu i stanowczo go zaleca!

kiego księcia Mikołaja, powstały na nowo po
głoski o tem, że zamiast księcia ma być kto in
ny naznaczony na głównego dowódzcę. W wyso
ko arystokratycznych kołach wskazują na w. ks. 
Konstantego, lub na feldmarszałka Barjatyńskie- 
.go. Znowu w wojskowych kołach wymieniają ja
ko przyszłego wodza hr. Osten-Sackena. Do po
mocy dodanoby mu w takim razie jenerała Krzy
żanowskiego, orenburskiego wojennego guberna
tora.

Tureckie dzienniki piszą o.powstaniu w Tur- 
kestanie i klęskach poniesionych przez Moskali; 
angielskie zaś o wzięciu Kaszgaru przez Chiń
czyków, i że w skutek tego Jakub chan prosił 
Moskwę o pomoc. Zdaje się jednak, że te wia
domości są błędne. W każdym razie ruchy woj 
ska moskiewskiego w Turkestanie, o jakich do
noszą petersburgskie gazety, zdają się wskazy
wać, że w tym kraju panuje pewne wzburzenie. 
Co się tyczy Jakuba beja, to źródła moskiewskie 
mówią o zwycięztwach jego nad Chińczykami. 
Wszelako zachodzi istotnie w obecnej chwili ja
kaś wymiana propozycyj pomiędzy Moskalami i 
Jakubem bejem.
-BsiD tovj J!inóx*[nbJo ob i Ydlow

Wojenne przygotowania Turcji.
Korespondenci nasi z różnych stron 

Turcji donoszą nam o nadzwyczajnych uzbro
jeniach, jakie w tem mocarstwie obecnie 
dokonywają się z gorączkowym pospiechem 
i z podziwienia godną energią. Wtedy je
szcze, kiedy telegramy raz po raz donosiły 
o pojednawczym zwrocie, jaki miał nastąpić 
w naradach konferencyjnych, rząd turecki z 
coraz większym pospiechem wysyłał Wojsko 
do Anatolii i nad Dunaj, uzbrajał fortece, 
budował strażnice [blokhauzy], naprawiał 
drogi, a dzisiaj, gdy konferencja 
rozbitą i wojna może lada chwilę 
chnąć, Turcja jest do niej zupełnie 
towaną.

Główny wódz naddunajskiej 
Achmet Ejub basza; ten sam, • który to w 
dopiero co skończonej turęcko-serbskiej kam
panii wykonał znakomity flankowy marsz z 
Kniażewacza pod Aleksinacz, nie zna, według 
słów korespondenta, ani wypoczynku, ani 
spokoju; ledwo co zdołał dokładnie obejrzeć 
ufortyfikowane obozy Szumli i Warny, już. 
znów z całym swym sztabem -rrjjcuiai na 
drugi koniec Bułgarji, do Widdynia. W Ru- 
szczuku, który jest główną kwaterą turec
kiego sztabu, wydał on rozkaz do władz 
cywilnych, żeby co prędzej zaopatrzyły ma
gazyny w żywność na sześć miesięcy. Ro
boty fortyfikacyjne we wszystkich twierdzach 
naddunajskich prowadzą się z nadzwyczajną 
energią. Sistowa, która dotychczas miała 
drugorzędne militarne znaczenie, obecnie 
przekształca się w twierdzę imponujących 
rozmiarów i siły. Również uzbrajają Dobru
dzę, która wcale nie była .fortecą. Co do

jest już 
wybu- 

przygo-

Podróż na około ziemi,
Odczyty profesora dr. S. Syrskiego.

V.
Na początku prelekcji dr. Syrski mimocho

dem wspomina tylko o t. z. Psiej grocie koło Ne
apolu, z której wydobywa się kwas węglowy i 
przechodzi dalej do opisu okolicznych wulkanów, 
a nakoniec i do ich teorji.

Z powodu powtórnego zapadnięcia na zdro- 
wiu wodza naczelnego armii, południowej, wiel- 

odbywa się tu w październiku i listopadzie, 
zbiory przypadają w czerwcu. Ze zwierząt spo
tykamy w Algierze‘przedewszystkicm lwa, któ
ry jednakowoż coraz jest rzadszy. Niszczą go 
Francuzi, znani jako dzielili myśliwi. Oprócz 
lwa żyją tu pantera, ryś‘, dzik i hyjena.

Mieszkańcy są złożeni z rozmaitych żywio
łów. Dawniej mieszkały tu plemiona Libijskie, 
według Rzymian zwane Berberyjskiemi, tj. bar
barzyńcami, chociaż niesłusznie, bo był czas, 
że oświata stała tam bardzo wysoko. Dość przy
pomnieć, że w III. wieku cywilizacja chrześciańska _____...... . .........
tam szeroko rozpostarła korzenie i 170 liczyła a skutek osiągnięty łatwo ocenić. Sąd, który 
swych biskupstw. Naturalnie dziś z tego wszyst- przytoczone powyżej wyroki wydał, składa, się z 
kiego nie pozostało i śladu. Wandale zniszczyli; sędziego, właściciela ziemskiego r 2 
wszystko, a reszty dokonali w VII. stuleciu ’ 
Arabowie.

zatkany, bo dymi, podczas gdy podług teorji 
nu.«.UvTT uipu^-. wspomnianej oba, tak bliskie zwłaszcza, wnika-

zy, jedna, która trzyma się zawsze jeszcze sta-' ny lawę wyrzucać by powinny. Co więcej sama 

przez znakomitych dwóch astronomów Herschla 1 a nawet jednego i tego samego w różnych ba- 
i T.oł>lo/»a V4*Ai*nrv mniowoio (Snnnzilr winmi «s*cs4* IdAmi AwnonAk 4ac<4* MAwmaś^o nia 4irllm itr cslrlarlrrin
wrzący, a skorupa zwierzchnia tylko ostygła, a'swym chemicznym, ale i na oko.

‘ Wobec tego obsolutnie dziś jeszcze nie da 
się rozstrzygnąć stanowczo kwestja wybuchów 
wulkanicznych. Przypuszczać należy, że zawisły 
one, tak samo jak owe źródła gorące od warun
ków miejscowych przyczem woda i sole morskie 
'niepoślednią muszą odgrywać rolę.

Wyspa Sardynia jest również produktem, 
jak się zdaje wulkanicznym, a co ciekawsza, że 
wyspa ta do dziś dnia ciągle wyżej się podnosi 
nad powierzchnię morza. Skały dziś wzniesione 
wysoko po nad wodą są podziurawione przez ży
jątka morskie, a znaleziono na nich także 
ostrygi.

Ciekawem pod każdym względem jest pół
nocne wybrzeże Afryki, a zwłaszcza Algier. Jak 
wiadomo odkryto tam bagna słone, leżące niżej 
powierzchni morza i t. z. muszle sercowe znane 
z morza Śródziemnego. Klimat przypomina Wło
chy. W Algierze np. zima jest dżdżysta, ale w 
ogóle łagodna, czasem tylko szron lub śnieg lek
ki przypadnie, ale natomiast przykre bardzo jest 
lato, nadzwyczaj posuszne z powodu bliskości 
Sahary, która jest piecem, żar ziejącym. Samum, 
wiatr wiejący od pustyni, a będący istną plagą 
podróżników i tu daje się we znaki. W jesieni 
zjawia się on i trwa 4 lub 6 dni, ale w tym 
czasie liście schną na drzewach, skóra wysecha 
na ciele a pragnienie pali mieszkańców.

Ziemia Algieru płodna, wydaje mniej wię 
cej tę samą roślinność, co włoska, z tą różnicą, 
że tu rosną banany, których owocem żywią się 
mieszkance" Roboty w polu a mianowicie siejba

wielkości armii skoncentrowanej w Bułgarji, 
wiadomości są sprzeczne; jedni podają ją na 
200.000, drudzy na 160, a inni znów na 
180 tysięcy. Ta ostatnia cyfra zdaje się 
być prawdziwą, a to dla tego, że i ,,Politi- 
sche Corespondenz“, organ najlepiej zwykle 
powiadomiony, na tyle oblicza siły tureckie, 
dodając, że 100 tysięcy rozlokowano wzdłuż 
Dunaju, a 80.000 znajduje się w Szumli. 
Jakkolwiek 180.000 jest armją wcale nie
małą i lubo teren znacznie podnosi jej siłę, 
to jednak przyznać należy, że do prowadze
nia wojny energiczniejszej niż serbsko-turec- 
ka, jest ona za małą, bo uwzględnić należy, 
że linja operacyjna od Turn-Sewerynu dó 
Czarnego morza, jest bardzo długa i że 
Turcy na wszystkich punktach tej długiej 
linii powinni być przygotowani do odparcia 
całej masy moskiewskich wojsk. To też po: 
siłki z rozmaitych stron Turcji ciągle nad
chodzą, lubo w stosunkowo małej liczbie. 
Tu jednak zaznaczyć należy, że ponieważ 
komunikacja między linią naddunajską a 
Stambułem za pomocą kolei żelaznej Ru- 
szczuk-Szumla-Warna, a z tej ostatniej mo
rzem, jest bardzo łatwa i szybka, rząd tu
recki bardzo znaczne siły zatrzymać może 
w stolicy i ztamtąd w razie potrzeby wysy
łać na teatr wojny.

Korpus Muktara baszy z Hercegowiny 
przemaszerował nad Dunaj przez Bośnię, 
Nowy Bazar, Mitrowicę, Nisz, Zofię i Ple- 
wno. Pochód ten, pod każdym względem 
nadzwyczaj uciążliwy trwał 27 dni. Pómimo 
jednak tak długiego marszu w zimie, której 
żołnierz turecki nie znośi, postawa wojsk 
tego korpusu ma być Zupełnie zadawalnia- 
jącą. Już to daleko łatwiej byłoby przewieść 
ten korpus drogą morską, ale cóż, kiedy 
przyjacielska neutralność Austrji nie dozwo
liła na ambarkowanie śię Turków ani w 
porcie Kleckim, ani też w ińnym punkcie 
wybrzeży dalmackich. Jedyna łaska, którą 
w tym razie Auśtrjacy uważali za potrzebne 
okazać Turcji, było pozwolenie na przewie
zienie rannych i chorych żołnierzy statkami.

W ostatnich czasach jeneralicja turecka 
źłwrróoilćw r»a Warnę TA

tychczas forteca ta była słabo obwarowana 
ze strony morza, co się tłumaczy w teri 
sposób, że Moskwa, która według paryzkie- 
go traktatu nie miała prawa utrzymywania 
floty na Czarnem morzu, nie mogła Warny 
z tej strony blokować. Po wojnie zaś prus- 

, ko-francuzkiej, t. j. od czasu jak Moskale, 
, zacząwszy budować wojenne statki w war

sztatach Nikołajewa, Sebastopola i Kerczu, 
zrobili pierwszy wyłom w owym traktacie, 
Turcy dostrzegli naglącą potrzebą uzbroje- 
nia Warny od strony morza. Niędołęztwo

dwóch świadków. Wyrok: ponieważ obelgi były -rzędników sądowych, zjeżdżających się do daw- 
uczynione w miesiącu czerwcu, to jest przed nego pałacu Raca na otwarcie nowego sądowni- 
wprowadzeniem nowego sądownictwa, więc spra- ętwa. Było też na co gapić się; ale to już taka 
wę umorzyć.................... i---—- ..

3) Co do szkody zrobionej w zbożu i przez których tu niebrak. I to także był dowód lekko- 
2 gospodarzy wobec sołtysa ocenionej na 65 r.bl, 
w dowód czego, czyje bydło szkodę zrobiło, ska
rżący przedstawił 5 świadków. Wyrok : ponie
waż sołtys do sądu nic przybył, więc chociaż 
świadkowie i biegli są obecni, wyrok nie może 
być wydanym. Dodam tutaj (ciągnie dalej kore
spondent), że sąd odległy o 2 mile, czas żniwa,

Listy z królestwa Polskiego.
i. . ■

Nowe sądownictwo w Kongresówce.
(Ciąg dalszy.)

Że i sędziowie gminni z pomiędzy „inteli
gencji" potrafią, zostawszy „czynownikami" dzia
łać sprzecznie z wymaganiami sprawiedliwości i 
na szkodę spółbraci, to jest w widokach rządu, 
a zarazem na potwierdzenie wielu z przytoczo
nych powyżej wiadomości, których nie wytwo
rzyłem a.priori, wypisuję tu ustęp z Gazety 
Polskiej z r. 1876 nr. 187:

„Wróciwszy dziś z sądu gminy R. (pisze 
korespondent), dokąd jeździłem dla przypatrzenia 
się, opowiem, jak było. Rządca majątku H. w d. 
4. (16.) sierpnia wnosił trzy sprawy.

1) O wypasienie wydzierżawionej dworowi 
od rządu za 200 rub. rocznie łąki przez 86 sztuk 
włościańskiego bydła, należącego do 6 gospoda
rzy. Rządca przedstawił 5 świadków. Do czynu 
przyznało się 4 winnych, 2 zaś przedstawiło 
świadka, zeznającego, że bydła na łące nie było 
i nigdy nie wypasło takowej, a tern samem, jak 
się okazało, fałszywego. Łąka była gęsto oto
czona kopcami, z wichami zatkniętemi, a po 
zbiorze trawy 17. czerwca zostawiona cała na 
potraw; szkody podano na 100 rubli. Motywowa
nie i wyrok sądu: czy potraw zbierać się bę
dzie, to jeszcze nie wiadomo; jednak za samo
wolne pasienie i umyślne najście cudzej własno
ści, skazać 4 gospodarzy ogółem na: 8 rubli ka
ry; co zaś do świadka fałszywego, o ukaranie 
którego wnoszący sprawę prosił, to gdy takowy 
świadek już wyszedł z izby sądowej, więc dać 
mu pokój.

2) Za dotkliwe słowa obelgi przez włościan 
starozakonnym uczynione podczas przejazdu rząd
cy z jednego do drugiego folwarku, co słyszało

uczynione w miesiącu czerwcu, to jest przed nego pałacu Raca na otwarcie nowego sądowni- 
a/vsi co/lmwninf ixn nrrinn onra_ ' nł-trra łab na f»f\- n ani X ciń« 4-n inir +alr<^

natura Warszawian, a zwłaszcza próżniaków,

myślności, gdyż podobne akta, ku wynarodowie
niu dążące, powiunyby raczej być ignorowane; 
tak zaś jeszcze gazety moskiewskie mają prawo 
mówić o żywem zainteresowaniu się publiczności, 
którego dowodem były niezliczone tłumy asystu
jących otwarciu sądów; dobrze jeszcze, że policja 
nie kazała tym tłumom wydawać nieistniejący w 
polskim języku tatarski okrzyk „ura!" Szczegól
niej zaciekawiło to publiczność, że nowi sędzio
wie mieli na szyjach łańcuchy — obyczaj pędo- 
bńo chiński czy japoński, jak to gdzieś niedawno^ 
przypadkiem wyczytałem.

Poświęcenia nowych sądów dopełnili popi 
prawosławni; oni też odśpiewali „molebien" (na
bożeństwo za, familię carską), oni mieli mowy, 
kropili i dawali do całowania swój krzyż, do 
którego musieli; „przykładać się" (kościelne wy
rażenie moskiewskie) także i katolicy. Otwarto 
więc sądy prawosławne i narodowe moskiewskie. 
Dawne w tym samym dniu istnieć przestały.

Jak już wzmiankowałem, większość nowych 
urzędników sądowych sprowadzono z Moskwy; 
wszyscy prezesi, przewodniczący i prokuratoro- 
wie, są bez wyjątku prawosławni; co się zaś ty
czy sędziów, przyjętem było za zasadę, że na 
3 Moskali mianowano 1 Polaka; że zaś cały 
skład osobisty wszystkich tych nowych sądów w 
królestwie Polskiem wynosi zaledwie połowę ilo
ści dawnych urzędników sądowych, można więc 
mieć wyobrażenie, ilu usunięto Polaków i zosta
wiono bez chlpba. W toku spraw nastał niesły
chany chaos; mnóstwo było spraw zaległych z 
dawnych instancyj, z któremi nie wiedziano co 
począć; nowi dygnitarze nie mieli wyobrażenia 
ani o dawnej procedurze, ani o kodeksie cywil
nym, który tymczasowo w Królestwie pozosta
wiono, a reszta urzędników Polaków, których, 
jak to zwykle u nas bywa, zostawiono dlatego, 
ażeby odrabiali pracę za piastujących synekury 
Moskali, nie mogli sobie dać rady z nawałem 
pracy.

Moskale znają tylko swój Swod zakonów 
(Zbiór praw), i ztąd powstał fenomen osobliw
szy; sądy opierały się na tym swodzie, i nieraz 
go cytowały (robiły to już i przedtem władze ad
ministracyjne), chociaż ten swod w Królestwie 
mocy obowiązującej nie ma. Ilość sądów i składu 
osobistego zmniejszono; sprawy cywilne i krymi
nalne, a także wydziały hipoteczne połączono w 
sądach okręgowych, zkąd powstał taki nawał 
spraw, że o podołaniu im ani myśleć nie było 
możną,

. Wszystko się zachwiało i nie bez racji fir
my: handlowe zagraniczne, widząc ten chaos, od
mawiały kredytu i nie chciały wchodzić w inte-

ławników, nieumiejąeych czytać ani pisać. Są
siedni zaś sąd składa się z sędziego, byłego bur
mistrza miasteczka i 2 ławników.; eks-pisarza 
gminy i eks.-wójta; nieumiejącęgo czytać. :

Qto jaka, sprawiedliwość kwitnie w jiowych 
sądach gminnych, dopiero , ęo zaprowadzonych,, o 
ile nawet z. przepuszczonych przez cenzurę-wia 
domości wnosić .można.. A, ileż to tam. zajść mu- 
siało i codzień zachodzi faktów, o których .pisać 
i wiedzieć nie wolno!

Pod jednym tylko względem działania no
wych sądów gminnych jest niewątpliwie skute
czne, ale dla narodu wcale nie pożądane^ pod 
względem szerzenia języka moskiewskiego. Już 
teraz pomiędzy ludnością wiejską, jak donosi Ga
zeta Kielecka, przyjęło się przekonanie, że w są
dzie inaczej jak po moskiewsku mówić nie wol
no, także przytaczając, jak włościanie przepra
szali sędziów i nie chcieli czyli raczej nie śmieli 
mówić po polsku, tłómacząc się, że po moskiew
sku nie umieją; ta sama Gazeta przypomina, że 
podług litery prawa, wolno przecież wnosić skar
gi i składać zeznania , w języku polskim.

O tej literaturze prawa mówiliśmy już wy
żej; więcej niż pewna, że sędziowe gwałcący tę 
literaturę, i gorliwie wymagający wyłącznego u- 
żywania języka moskiewskiego, nietylko że przed 
nikim za to odpowiadać nie będą, ale owszem o- 
trzymają nagrody i zachęty. Zwykły to system 
moskiewski, pozostawiać rzeczy. najważniejsze 
gorliwości i domyślności oddanych sobie indywi
duów. Biedna ta klasa włościańska, jeśli już tak 
prędko zakorzeniły się w niej pojęcia przez Ga
zetę Kielecka przytaczane, nieszczególnie to jakoś 
świadczy o obywatelskim duchu nowych 
sądów gminnych, wyszlych z wyborów, wrzekomo 
tak świetnych; widać, że.nie ma komu zapobie
gać zakorzenieniu się śród ludu podobnych pojęć.

O sądach gminnych wystarczy zdaje się, 
tymczasem to, có powiedziałem.

Teraz powiem słów kilka o innych „nowych 
sądach".

i Dnia 13. 
część. Długiej 
mi, gapiącymi

lipca 1876 roku ulica Miodowa i 
w Warszawie były zalano tłuma- 
się na świetne mundury nowych u-



atoli rządów Abdul-Azisa stało temu na 
przeszkodzie i dopiero teraz, kiedy energia 
rządu tureckiego zdaje się potęgować w pro
stym stosunku do ciągle zwiększających się 
przeszkód,, przystąpiono do wykonania ol
brzymich robót w celu urządzenia w War
nie wojennego portu i twierdzy. Dwie wy
niosłe baterje, oddalone od siebie na parę 
kilometrów, mają bronić przystępu do portu 
i ostrzeliwać morze na daleką przestrzeń. 
Zdjęto dokładny plan morza i podzielono go 
na kwadraty, odpowiadające naturalnej wiel
kości wojennego okrętu. W czasie blokady 
będzie działał osobny aparat, służący do o- 
kreślenia, w którym z owych kwadratów 
znajduje się okręt, a druty telegraficzne, łą
czące aparat z obydwiema baterjami, będą 
wskazywały jak należy ustawić armatę. W 
ten sposób ani jeden wystrzał nie będzie 
stracony.

Opróęz Sistowy i Warny, Turcy z wiel
ką troskliwością uporządkowują jeszcze wa
rownie Ruszczuka i Widdynia, a szczególnie 
tego ostatniego, gdzie podobno robią przy
gotowania do zajęcia Kalafatu, skoro tylko 
Moskale wkroczą do Rumunii.

Również energicznie przeprowadza się 
uzbrojenie w Azji Tam, nad granicą mo
skiewską. znajdują się trzy duże fortece tu
reckie : Kars, znany już z energicznej obro
ny w czasie krymskiej kampanii, Ardagan i 
Erzerum, położony naprzeciw Aleksandropo- 
la, w około którego obecnie zgromadzono 
kaukazką armię moskiewską. Te trzy forte
ce położone w okolicy górzystej i trudno 
dostępnej, są dobrze utrzymane i pomimo iż 
są obszerne, nie wymagają jednak znacznej 
załogi, z powodu, że miejscowość, za którą 
się wznoszą, wyklucza możebność szturmu. 
Tu jeszcze należy wymienić Batum, miasto 
przymorskie i znakomity port, który obecnie 
uzbrajają, chociaż nie tak silnie jakby się 
należało.

Armia, zgromadzona w tej miejscowo
ści liczy 80.000 żołnierzy, oprócz garnizo
nów fortecznych. Dzieli się ona na dwa sa
modzielne korpusy; jeden z nich w sile 60 
tysięcy obozuje pod Erzerumem, mając przed 
sobą całą armią moskiewską, od której ją 
dzieli mała rzeczka Arpaczaj, gdzie Moskale 
i Turcy poją swoje konie. Drugi korpus, 
zwany katuńskim, zajmuje pozycję między 
Batumem a Karsem. Lukę między tą ostat
nią twierdzą a Erzerumem wypełniają małe 
Oddziały nieregularnego wojska, opierające 
się o Ardagan. Oddziały te nie miałyby bez 
wątpienia żadnego militarnego znaczenia, 
gdyby nie to, że miejscowość nadzwyczaj gó
rzysta i przerżnięta mnóstwem głębokich wą
wozów i przepaści, nieskończenie utrudnia 
ruchy armii regularnej.

Flota turecka, składająca się z kilku 
pancerników, mnóstwa śrubowców, łodzi ka- 
nonierskich i okrętów ża-elnwych. w 
mówiąc bardzo silna, nieskończenie silniejsza 
od czarnomorskiej floty moskiewskiej, roz
dziela się na trzy eskadry; jedna z nich sta
cjonuje pod Batumem, druga w Dardane- 
lach, a trzecia krąży po Czarnem morzu.

Do rzędu wojennych przygotowań tu
reckich zaliczyć należy agitację między gór
ską ludnością Kaukazu, w celu podburzenia , 
jej do powstania. Ci, którzy są obeznani ; 
z politycznemi aspiracjami Czerkiesów, twier- i 
dzą, że pierwszy wystrzał moskiewski, wy- 1 
mierzony w pierś Turka, będzie dla Czer- 1 
kiesów hasłem do rozpoczęcia zawziętej wal- 
ki o niepodległość, walki, do której się już j 
oddawna przygotowują liczne a wojownicze i 
plemiona, osiadłe na niebotycznych górach > 
Kaukazu. '

Korespondencje „Gaz. ffar.u

resa z firmami warszawskiemi. Bieg sprawiedli
wości, interesa, handel i przemysł ucierpiały i 
wciąż jeszcze cierpią, gdyż nowe sądy jeszcze 
dotychczas wyjść z tego chaosu nie mogą i nie
wiadomo czy kiedykolwiek wyjdą. Nie źle tylko 
wyszli adwokaci, bo ci, oddawna już żarliwie 
wyuczywszy się po moskiewsku, utrzymali się 
prawie wszyscy i mają taksę wynagrodzenia nie
zmiernie Wysoką — na wzór moskiewskiej. Sąd 
okręgowy zaledwie w l1/, miesiąca po otwarciu 
odbył pierwsze posiedzenie i w ogóle sądzi dość 
rzadko. Ważniejsze dobrodziejstwa sądów okrę
gowych dotychczas widoczne, są następujące:

1) Bezwzględne panowanie języka moskiew
skiego, na który wszystkie składane dokumenta 
i dowody muszą być koniecznie tłumaczone, co 
podwaja pracę i koszta stron procesujących się i 
potęguje pisomanię i zbyteczne zużywanie pa
pieru. Nawet podpisy osób nie umiejących po 
moskiewsku wtedy tylko mają wagę, gdy do nich 
dołączone jest tłómaczenie moskiewskie I

2) Przysięga, jako dowód, słowo i umowa 
ustna nic już nie znaczą: na wszystko trzeba 
mieć dowody na piśmie, gdyż tylko takie sąd u- 
względnia. I to także nie zmniejsza pisomanii, 
choć dobroczynna reforma sądów właśnie miała 
niby na celu zmniejszenie tej tradycyjnej cechy 
sądów moskiewskich.

3) Ponieważ prokuratorja może obecnie 
wszczynać wszelkie sprawy przeciwko każdemu z 
urzędu, gdy niema nawet żadnej skargi ani 
schwytania ua gorącym uczynku, ogłoszono więc, 
że sąd przyjmuje doniesienia to jest de
nuncjacje osób prywatnych. Otwieranie obszerne
go pola denuncjacjom jest to rozmyślnie postano
wiona demoralizacja narodu. Przypominają się 
tu sykofanci ateńscy i przepis Swodu zakonów 
moskiewskich, według którego każdy, pod odpo
wiedzialnością, obowiązany jest donosić o do- 
strzeżonem przez siebie jakiemkolwiek wykro
czeniu.

4) Jawność i publiczność sądów zależy te
raz na tem, że istotnie obszerne i wspaniałe sa
le sądowe przedstawiają dość miejsca do pomie
szczenia licznej publiczności. Ale cóż kiedy zna
czna część jej siedzi na posiedzeniach, nie rozu
miejąc języka, jak na niemieckiem kazaniu, chy
ba że te posiedzenia będą kursami wymowy mo
skiewskiej dla chcących jej się uczyć. Publicz
ność sądu dobrą jest tam, gdzie sąd jest orga
nem społeczeństwa i dla- niego istnieje: u nas 
zaś teraz społeczeństwo musi stosować się do 
sądu, który jego językiem pogardza. (D. n.)

bnieniu, w celu zadośćuczynienia naszej zem
ście. Za granicą mieliśmy wszelkiemi siłami pod
burzać Słowian przeciw Niemcom, popierać roz
wój panslawizmu, wszelkim zamiarom zdobyw
czym podawać rękę naszą, o ile możności roz
niecać ogień religijnych sporów u naszych zwy
cięzców, aby robić sobie sprzymierzeńcem ultra- 
montańskie namiętności; na wewnątrz odracza
jąc nasze liberalue nadzieje i nasz przemysłowy 
rozwój, oddaliśmy się pono w ręce reakcyjnych 
stronnictw, a w silnej koncentracji władzy pań
stwowej staraliśmy się o zdobycie coraz więk
szej potęgi i coraz spieszniejszego rozwoju na
szej wojennej energii. Ci, którzy z uwagą czy
tali proces lir. Arnima, wiedzą, że ks. Bismark 
obawiał się z naszej strony postępowania, któ- 
reby było prawdziwem niebezpieczeństwem dla 
Europy. Tymczasem zamiast tego, powróciła 
Francja po krótkiem a łatwo zrozumiałem wa
haniu, do swych szlachetnych tradycyj. Bezbron
na wobec zagranicy w skutek swych klęsk, sta 
rała się we wszystkich międzynarodowych prze
sileniach, których była świadkiem, zachować po
kojową neutralność odpowiednią jej bezintereso 
wności. Równocześnie zabrała się u siebie w do
mu do zorganizowania się konstytucyjnie, i sta
rała się o rozświecenie wielkich politycznych i 
społecznych problematów, od których rozwiąza
nia zależy przyszłość nowoczesnego świata. W 
kilku latach zdobyła Francja na nowo część 
swych duchowych i materjalnych bogactw. Chwi
la ta zdawała się jej stosowną do pokazania 
Europie, co przedtem zrobiła i co zamierza je
szcze zrobić; do pokajania Europie prac, któ
rym się poświęciła, myśli, które zajmowały jej 
ducha i które dają rękojmię jej pokojowych za
miarów. Oto powód powzięcia myśli urządzenia 
świetnej wystawy w Paryżu.'1

W Rzymie, a właściwie w rzymskiej Izbie 
deputowanych zawrzała już walka religijna. 
Wniesiony jeszcze w grudniu projekt rządowy 
prawa, ścigającego nadużycia duchownych, d. 18. 
bm. wszedł na stół Izby i stał się przedmiotem 
zawziętej walki pomiędzy ultramontanami a par- 
tją rządową. Pierwszy zabrał głos p. Petrucellli 
della Gatina, znany dziennikarz, a rozwiódłszy 
się obszernie nad tem, że prawo to jest znako
mite z tego względu, że utwierdzi przewagę pań
stwa nad kościołem, począł następnie, przeszedł
szy w szczegóły, zarzucać mu, że ono w zasto
sowaniu stanie się iluzorycznem. Po nim zabrał 
głos Trinchera (z prawicy) i trzymając się tej 
taktyki, którą ultramontanie od pewnego czasu 
wojują z pomyślnym skutkiem we wszystkich par
lamentach, przemawiał przeciw projektowi rzą
dowemu na zasadzie swobody i wolności. 
W tym samym rodzaju przemawiali i inni kle- 
rykaliści, jak Incagnoli i Capo, nużąc Izbę po
wtarzaniem tych samych co wyżej argumentów. 
Telegram, który nam przyniósł sprawozdanie z 
tego posiedzenia, wysłany został przed jego koń
cem i przeto nie donosi, na czem się skończyły 
przedwstępne debaty. Niewątpliwie jednak więk
szość orzecze się za przejściem do obrad szcze
gółowych.

Wczorajszy Bassiret, organ staroturków, 
przynosi wiadomość, że w Turkestanie wybuchło 
znowu powstanie, tym razem groźniejsze i na 
większą skalę niż dotychczasowe. Wysłany od
dział wojsk moskiewskich przeciw powstańcom, 
został podobno przez nich na głowę pobity. Jen. 
Kaufman miał zażądać na gwałt posiłków. Że w 
tem powstaniu Turcy ręce swe umaczać musieli, 
to zdaje się nie ulega wątpliwości.

zażądał, by Moskwa dała na wypadek zwycięz- 
twa broni moskiewsko-serbskiej ścisłe i niezinien • 
nie obowiązujące ją poręczenia. Miała być ozna
czoną nagroda dla Serbii, by ta, jak to miało 
miejsce roku 1813, nie została po zawartym po
koju oddaną na pastwę Turcji. Prawidłowiej nie 
mógł sobie żaden postąpić dyplomata, zwłaszcza 
że się ma do czynienia z sprzymierzeńcem, któ
remu trzeba bardzo patrzeć na palce. Takie a- 
toli postępowanie obraziło widocznie do żywego 
panów w Petersburgu, którzy rozgniewani, odmó
wili Serbii wszelkiej ze swej strony pomocy. Żą
danie Risticza poczytano tutaj za uroszczenie, i 
nie odpowiedziano na nie. Taki jest powód przy
spieszonego odjazdu Moskali z Serbii. Wypadek 
ten wielkiej jest doniosłości. Jeżeli p. Risticz był 
rzeczywiście motorem owego kroku, zasługa jego 
wobec Serbii będzie ogromną. Serbia, wyzwolona 
z pod protekcji moskiewskiej, pozyska sobie na 
nowo utracone sympatje całej Europy, a ta do
pomoże niezawodnie do zawarcia honorowego po
koju, którego kraj tak silnie potrzebuje.4

Z Białogrodu piszą do Pol. Corr., że poło
żenie wewnętrzne kraju jest bardzo opłakane. 
Wszystkie siły kraju pod każdym względem zo
stały prawie zupełnie wyczerpnięte. Z finanso
wych zobowiązań nie będzie się rząd mógł wy
wiązać. Na koniec kwietnia przypada pierwszy 
termin tegorocznej wypłaty kuponów pierwszej 
krajowej pożyczki, do czego potrzeba przynaj
mniej 70 tysięcy dukatów. Nadto musi być w jak 
najkrótszym czasie wypłaconą bardzo znaczna 
ilość bonów. Oprócz tego trzeba zaspakajać bie
żące potrzeby, które dopóki pokój nie zostanie 
zawarty, będą ciągle bardzo wielkie. A tu źródła 
dochodów państwowych coraz bardziaj wysycha
ją. Niektórych pozycyj przyjętych w preliminarzu 
dochodów teraz wcale nie można ściągnąć. Prze
szło 40 prc. ogólnej sumy wpisanych podatków 
nie wpłynie do kasy rządowej. W dochodach cła 
okazał się 55 prc. deficytu z sumy preliminowa
nej. Ludność w żaden sposób nie jest w stanie 
zapłacić podatków, gdyż handel i przemysł znaj
duje się od półtora roku w zupełnej stagnacji a 
rolnicy w ubiegłem lecie i jesieni częścią wcale 
nic a częścią tylko bardzo mało pól uprawili.

Kraj nigdy nie posiadał wielkich kapitałów, 
a w ostatnich miesiącach kapitały te nagle bar
dzo się zmniejszyły. Z nędzy tej może tylko wy
ratować o ile możności jak najrychlejsze zawar
cie pokoju. Zresztą nie można obecnemu rządo
wi odmówić zasługi, iż wśród ogólnej klęski nie 
zapomina o złagodzeniu jej i o przygotowaniu 
lepszych czasów, o ile okoliczności na to pozwa
lają. Większa część sił roboczych wraca znów 
do rolnictwa, handlu i przemysłu. Rząd kazał na 
swój koszt rozdawać wszędzie nasienie i stara 
się o otwarcie szkół w całym kraju. Czyniąc za- 
dosyć przepisom konstytucji, zwołał rząd skup- 
czynę, mając jednak co do terminu otwarcia ka
dencji zupełnie wolną rękę, nie otworzy zapewne 
posiedzeń skupczyny prędzej jak w czerwcu. Wy
datki państwa w skutek odjazdu ochotników mo
skiewskich i rozpuszczenia milicji, obeGnie zmniej
szyły się znacznie.

lizowaną, zachodnią, łacińską, rzymsko albo też 
unicko katolicką, a prawosławnymi Słowianami, 
rzucającymi się w objęcia bizantyńskiej Tatar- 
szczyzny, wyznającej także carosławie, nic wspól
nego być nie może.

Nie Polacy, jeden z najdawniejszych, najpier- 
wszych i najsławniejszych narodów Europy, mają 
poszukiwać napół barbarzyńskich Słowian, lecz Sło
wianie powinni się garnąć do Polski, jako do swej 
mistrzyni, przewodniczki i królowej, od niej uczyć 
się wiary, wolności i wiedzy. Otóż tej dążności 
nieszczęściem wcale nie spostrzegamy w Słowia
nach, którzy jak na usprawiedliwienie dawnego 
rzymskiego swego orzeczenia sdavus 8 alians byli 
dotąd tylko skaczącymi niewolnikami Moskwy. Kie
dyż Serbów, Czarnogórców, Hercegowińców i in
nych, widziano walczących pod chorągwią polską 
w 1831 i 1863 ? Zkąd się wzięło owo raptowne 
braterstwo, które jest najwięcej kuzynostwem w 
czwartym czy w piątym stopniu? Zkąd urojony i 
niedorzeczny obowiązek podporządkowywania spra
wy naszej sprawie południowych Słowian? Zkąd 
powinność przelewania krwi za ludzi, z którymi 
nie mamy wspólnej wiary, cywilizacji ani wolności, 
skoro ich wolność ua tem polega, aby do Moskwy 
należeć ?

Kiedy rozczarowani i srogiem doświadczeniem 
nauczeni Słowianie w piersi się uderzą i zaślepie
nia swego pożałują, wtedy ich Polska raczy do 
braterstwa swego przypuścić; ale dziś bliższymi 
są dla niej braćmi ludy zachodnie, z którymi ma 
wspólną wiarę i cywilizację, a mianowicie jej są- 
siedzi Węgrzy, którym tak długo dom Jagielloński 
panował i którzy nam dali największego i najbar
dziej nienawidzącego Moskwę z naszych królów. 
Wszelki j braterstwo czyli raczej pobratymstwo ja
kiegoś tam szczepowego pochodzenia, powinno się 
zastąpić dzisiaj braterstwem duszy, a nadewszyst- 
ko braterswem nienawiści, świętej nienawiści do 
Moskwy.

Polska nie tylko miłością, jak śpiewali nasi 
poeci i mistycy, ale nienawiścią także powinna być 
potężna i silna. Miłość bez nienawiści nic warta, 
jest ona słabą i wodnistą. Wroga całą duszą nie
nawidzić potrzeba, a kto kocha wroga, ten go 
śmiertelnie w serce nigdy ugodzić nie potrafi.

Ma się rozumieć, że powyższe uwagi nie sto
sują się do jednostek i uie naruszają przeto ewa- 
nielicznych przepisów, których fałszywem zastoso- 
wywaniem, dobrem dla niewolników i rzezańców, 
dość już długo ukołysać nas usiłowali nsypiacze 
narodowi.

Uwolniwszy się tedy od wszelkich śmiesznych 
panslawistycznych względów i afektów, których 
nikt w dawnej Polsce nie znał, czas nam związać 
się serdecznym węzłem z Madiarami, którzy na 
Polsce powinni się także opierać, jeżeli chcą uni
knąć zagłady wśród Niemców i zmoskwiconych 
Słowian. Dla tego mniemam, że zjazdy z Węgra
mi, wiece narodowe polsko-węgierskie i adres Po
laków do Węgrów są wielce na dobie, stają się 
nie tylko potrzebą, ale koniecznością w tej chwili. 
Już narodowa uroczystość wspólnie przez Węgrów 
i Polaków w Szwajcarji obchodzona, była ważnym 
objawem, więc oby także myśl moja adresu Pola
ków do Węgrów dla uczczenia ich polityki 1 za
chęcenia ich do wytrwania w niej, obiecując im 
poparcie narodu polskiego, przyjęta była i jak naj 
rychlej zastosowana u was we Lwowie i Galicji!!...

Rzym, 16. stycznia.
' Dnia wczorajszego otworzyła się Izba poseł- 
• ska, ale porządek dzienny posła Englena dotyczący 
. nowej ustawy o poborach — nie mógł być uchwa

lony dla braku przepisanej regulaminem liczby 
głosujących. P. Crispi prezes Izby wyraził swe 

' niezadowolenie z tego powodu, i oświadczył że na- 
1 zwiska nieobecnych ogłoszona będą w Gazzetta 
. Ufficiale.
, Ale oczy wszystkich nie zwracają się tak bar

dzo w tych dniach na wewnętrzne stosunki i na 
położenie gabinetu p.- Depretisa, który codziennie 
traci stronników i szybko kłoni się do upadku, jak 

’ raczej na sytuację zewnętrzną, która wszystkich 
' trwogą zdejmuje. Mniemano tutaj aż do ostatniej 
. chwili że wojna wobec nacisku przedstawicieli całej 

Europy na Portę da się zażegnać, że albo wcale 
: jej nie będzie skoro powszechnym sprzeciwia się 

interesom, albo że też zlokalizowana zostanie i nie 
! przekroczy granic Turcji. Dziś sytuacja w innem 

zaczyna się przedstawiać świetle, i nikt 'już nie 
wątpi że zajście może przybrać nierównie większe 
rozmiary, chociaż nikt dokładnie nie wie jeszcze, 
jakim sposobem inue państwa oprócz Tnrcji i Mo
skwy wciągnięte zostaną w szranki. Mocarstwa, 
które na konferencji zgodnie postępowały z Moskwą 
zawsze w zarozumiałem przekonaniu, że wrzekoma 
ta jednomyślność Portę nastraszy, widząc teraz że 
się nie przelękła i że się nie cofa, okrutnie są 
zakłopotane tą Bwoją mylną rachubą, która ipso 
facto obdarzyła Moskwę rolą wykouawczyni całej 
Europy, chociaż Europa wcale podobno nie rada tej 
osobliwszej misji podstępnie przez Ignatiewa wy
łudzonej. Ale jakżeż przeszkodzić Moskwie wystą
pienia w imieniu Europy, kiedy inne mocarstwa 
głównie się ubiegały o to, aby ściśle się jej trzy
mać we wszystkich jej korowodach i łamanych 
sztukach, nigdy się od niej na krok nie oddalić, i 
kiedy każde z nich cofa się teraz przed owym 
wykonawczym urzędem, który samem prawem cięż
kości na barki moskiewskie spada ? Otóż strach 
wojny i wstręt do obdarzenia Moskwy tym urzę
dem, którego wszakże nie można już jej dziś ode
brać, były tak silne, że Anglia i Francja uczyniły 
znowu krok ostatni, rozpaczliwy, zaklinając po
wtórnie Włochy, aby posłały sto tysięcy wojska 
do Hercegowiny i Bośnii, aby odebrać tylko Mo
skalom wszelki słuszny powód do wkroczenia do 
Bułgarji. Niespodziana ta propozycja zdziwiła nie
słychanie rząd włoski, skoro już na konferencji 
odstąpiono od projektu zajęcia tej lub owej pro
wincji tureckiej, a Midhat basza oświadczył wyra
źnie, że na zajęcie żadnej części tureckiego pań 
stwa przez wojska jakiegobądź mocarstwa zgodzić 
się nie może. Snąć mocarstwa ufały, że Turcja nie 
wyda wojny wkraczającym w pokojowym celu Wło
chom, tem bardziej że w takim razie miałaby inne 
mocarstwa za sobą przeciwko wszelkim pokusze- 
niom moskiewskim, którym Europa słusznie oprzeć 
się nie może, dopóki nie wyszuka kogoś coby Mo
skwę wyręczył. Atoli ta zabiegi nie powiodły się. 
Gabinet włoski nie odpowiedział jeszcze ostatecznie 
i stanowczo, ale już wiadomo wtajemniczonym oso
bom, że odmawia i że król przeciwny jest wysłaniu 
stu tysięcy wojska do Bośnii. Powodem odmowy 
Włoch jest obawa Austrji, a właściwie Węgier, 
które widziałyby w żołnierzach włoskich sprzymie
rzeńców Moskali. Jakoż w rzeczy samej okupacja 
włoska byłaby jak najprzychylniej widziana przez 
Serbów i innych Słowian i mogłaby wywołać roz
ruchy w Kroacji i w Dalmacji. Węgry w takim 
razie ujrzałyby się w konieczności zajęcia niezwło
cznie Serbii, a Włochy urastałyby się stać mimo- 

ojirzvmierzeft**“ ir«oS.wj pitociw Turcji i 
Węgrom. Wprawdzie obietnice, jakie Anglia czyni 
Włochom, są nadzwyczaj ponętne, lubo wam dziś 
powiedzieć jeszcze nie umiem na czem właściwie 
polegają; wiem jedynie bezpośrednio z urzędowego 
źródła żadnej nieprzypuszczającego wątpliwości, że 
mocarstwa chcąc gwałtem interwencji włoskiej po
dwoiły korzyści, jakie z początku Włochom ofia
rowały. P. Depretis odpowiedział jednak po poro
zumieniu się z królem, że obawa nieporozumieuia 
z Austrją i brak pieniędzy na przewiezienie i utrzy
mywanie stutysięcznej armii poza granicami kraju 
nie pozwalają Wiechom rzncać się w tak awantur
nicze przedsięwzięcia. Atoli urzędowej odmowy ze 
strony kwirynalskiego gabinetu nie było jeszcze do 
dnia wczorajszego, to jest do 15. O ile mnie się 
zdaje p. Kendell przyczynił się niepomału do od
radzenia Włochom roli wyręczycieli Moskwy po 
rozbiciu konferencji. Prusy chcą oczywiście i ko
niecznie, aby Moskwa była bądź co bądź w wojnę 
tę wciągnięta i wplątana, i przeto usuwać będą 
statecznie wszelkie przeszkody do wojny pod po
zorem starań o utrzymanie pokoju.

Godna wszakże uwagi, że dyplomacja w kwe- 
Btji wschodniej biega jak w kieracie i wyjść nie 
może z błędnego koła: pod koniec konferencji od
stąpiła już była całkowicie od projektu zajęcia 
części tureckiego terytorjum, a w chwili zaś jej 
rozbicia wraca do pierwotnego projektu, już nie 
radząc się Porty i jedynie w celu, aby uprzedzić 
zajęcie Bułgarji przez Moskali, odebrać Moskwie 
rolę wykonawczyni europejskiej, jaka jej ta tak 
nieroztropna i śmieszna konferencja nadała, i za- 
pobieda wojnie, ale po niewczasię. Europa gwałtem 
ciągnąca Włochy do okupacji, aby Moskwie wszel 
ki słuszny powód do interwencji odjąć, przypomi
na te panny co to zaraz po ślubie myślą o roz
wodzie. Poślubiwszy Moskwę na konferencji, już ją 
musi rada nie rada uznawać za wykonawczynię tak 
jak panna wracając od ołtarza, musi nawet ponie- ; 
wolnie uznawać za męża tego, z którym nieroz
tropnie dała się stułą związać. '

Wszystkie wiadomości, jakie tu otrzymują w ' 
ministerstwie spraw zagranicznych, zgadzają się na 1 
to, że Węgry nie dopuściłyby nigdy ukazania się 1 
chorągwi moskiewskiej w Serbji, nie dozwoliłyby 
nowego gromadzenia się mniemanych ochotników I 
moskiewskich w Belgradzie, lecz natychmiast wszys- i 
tkiemi siłami uderzyłby na Moskali, zmusiwszy - 
centralny rząd wiedeński do wydania wojny Mo- 1 
skwie. Po takiej rezolucji zapadłej w Wiedniu na ' 
radzie z d. 28. grudnia i przyjętej w zasadzie ' 
przez cesarza, po listach takich jak te, które Ko- 
szut ogłosił, nie pojmuję zgoła obojętności Galicji 
względem Węgier. Węgry są jedynym prawdziwym 
przyjacielem i sprzymierzeńcem Polski w tej chwili, 
a Polacy żadnej publicznej demonstracji dotąd nie 
uczynili dla stwierdzenia tego odwiecznego sojuszu. 
A jednak adres Galicji do Węgier, adres okryty 
tysiącami podpisów, wyrażający współczucie i u- 
znanie, ach, jakże byłby na rękę w tej chwili! — 
Nic nie ma niewłaściwszego, niewcześniejszego, nic 
daremniejszego, jak oglądanie się na Słowian, po
łudniowych, zachodnich, północnych i Bóg wie nie 
jakich. Nikt nie był i nie jest większym przyja
cielem południowych Słowian odemnie: znam oso
biście ich naczelników, broniłem ich najróżniejsze- 
mi sposoby, mam zaszczyt być dotąd w korespon
dencji z najznakomitszym mężem południowej Sło
wiańszczyzny. Ale skoro zaczęli się wikłać dobro
wolnie i samochcąc w moskiewską matnię, przeno
sić moskiewskie jarzmo nad tureckie, hańbić sie
bie dobrowolnie wyznawaniem braterstwa dla Ta
tarów i przyznawaniem im słowiańskiego charak- ___, ____ w_____ ...___________ __ ________ _ ______ •».*>—__ ■■
teru, uczułem, że drogi się nam na długo, jeżeli | stości? Cała Europa wyobrażała sobie, że po Turcji. Przy tej sposobności przyszły Risticzowi 
nie na wieki rozchodzą, że między Polską ucywi-1 klęskach naszych pracować będziemy w odoso-1 niezawodnie na pamięć dzieje własnego kraju, i

i

Przegląd polityczny.
Pol. Corr. dowiaduje się dzisiaj z Konstan

tynopola, że tajn już wypracowano odpowiedź na 
ostatnią notę , ?umuńską z d. 10. b. m., której 
treść podaliśmy przed kilku dniami. Równocze
śnie donoszą z Bukaresztu do Pester Lloyda, 
że w tych dniach odbędzie się tajemne posiedze
nie Izby, na którem obradować będą nad s ta
nów i s k i e ui, jakie Rumunii zająć wy
pada wobec zbliżającej się wojny. 
Większość ma być zdania, że w żadnym ra
zie Rumunja nie powinna wziąć u- 
działu w akcji. Messager de Plenne dowia
duje się, że wszelkie usiłowania p. Bratiana w 
celu zawarcia kompromisu ze stronnictwem bia
łych spełzły na niczem. W skutek tego minister 
robót publicznych Demeter Sturdza wystąpił już 
z gabinetu, a tekę jego objął tymczasowo mini
ster spraw wewnętrznych Vernesco.

Sprawa wystawy paryskiej, pogrzebana od 
półtora miesiąca, stała się znowu przedmiotem 
dziennikarskich dyskusji. Niektóre dzienniki nie
mieckie, a między innemi i Tagblatt wiedeński, 
podniecane niewątpliwie przez niemieckich prze
mysłowców, którzy na tem wiele stracili, że wy
kluczeni zostali od wzięcia udziału w wystawie, 
poczęły rozbierać tę sprawę ponownie, dociekać 
przyczyn, które Francję skłoniły do urządzenia 
wystawy, a Njemcy do nieprzyjęcia w niej udzia
łu. Opisywać domysły i przypuszczania tych dzien
ników, byłoby zaiste rzeczą zbyteczną; podnieść 
wszakże musimy, że przebijało z nich przypu
szczenie, iż Francja dlatego tylko wystawę urzą
dziła, aby wysondować Niemcy i przekonać się, 
czy qne myślą ua razie o wojnie, czy też sta
nowczo trzymać się mają polityki pokojowej. 
Bismark nie dopatrzył rzeczywistej pobudki, zło
wił się w pułapkę i dlatego sprawa wystawy 
była fiaskiem dla Niemiec, nietylko na polu 
przemysłowem, ale i na politycznem.

Naturalnie wniosek taki, to przecież woda 
na młyn szowinistów francuskich. Podrzędne 
dzienniki francuskie, których głowy nie idą tak 
bardzo pod niebiosy, podniosły go skwapliwie, 
oklasków mu użyczając. Groziło już niebezpie
czeństwo, że z powodu tych dziennikarskich dy- 
skusyj wyniknie spór dyplomatyczny, a przynaj
mniej oziębienie stosunków między Paryżem a 
Berlinem. Już nawet do Independance Belge te
legrafowano, że na horyzoncie paryskim pokazuje 
się ta nowa chmurka. Dlatego też Journal des 
Debats organ, mający od czasu wstąpienia' Si
mona do ministerjum blizkie stosunki z rządem, 
uznał za właściwe głos swój zabrać w tej spra- < 
wie. ;

Omawiając w obszernym artykule cały prze- < 
bieg tej sprawy, ubolewa on nad tem, że Niemcy I 
nie wezmą udziału w wystawie, one, które prze- ] 
cięż z taką radością przyjęły wiadomość o tem, f 
że rząd francuski nosi się z myślą urządzenia i 
jej. „Ale Francja — powiada ten dziennik — ‘ 
nie będzie się pyszniła z postanowienia Niemiec, 
ani też na nie gniewać się nie będzie. I jeżeli 
Niemcy w ostatniej jeszcze chwili namyślą się i 
cofną swoje postanowienie, Francja zrobi nie
wątpliwie wszystko, co będzie w jej mocy, aby 
przeznaczyć im na miejscu wystawy obszerny i 
dogodny plac. Jedno tylko — piszą dalej Debaty 
— leży nam na sercu. Oto zawczasu chcielibyś- 
my uprzedzić podsuwane nam złe zamiary co do 
wystawy naszej. Oskarżano nas nie raz o to, że 
zbrojenia nasze chcemy pokryć pokojoweini de 
monstracjami; to znowu zarzucano nam, że Eu
ropę chcemy upokorzyć zbytkiem naszym i do.*.~WWvWU«i mu mc, m-
brobytem. Jest to czyste oszczerstwo. Gdybyśmy, sztany z ognia dla Moskwy. Wedle wszelkiego 
myśleli o wojnie, jakżebyśmy mogli rozpraszać i prawdopodobieństwa, szło na naradzie z dnia 9. 
środki nasze na kosztowne, przemysłowe uroczy-'bm. o wspólną akcję Serbii z Moskwą przeciw

Sprawa wschodnia.
Dzienniki angielskie mówiąc o postanowie

niu Wielkiej Rady tureckiej wyrażają jednozgo- 
dne mniemanie, iż z powodu odrzucenia żądania 
mocarstw, niekoniecznie musi wojna natychmiast 
wybuchnąć. Times sądzi, że dalsze rokowania są 
możliwe i przypuszcza, że teraz może nastąpić 
nowa faza, w ciągu której mocarstwa zachodnie 
przypatrywać tylko będą dalszemu działaniu 
trzech cesarstw.

Podług wiadomości nadeszłych z Konstanty
nopola, książę Milan miał poufnie zapytać w 
Wiedniu — czy gabinet wiedeński byłby skłon
nym do pośredniczenia między Serbią a Turcją, 
w celu zawarcia ostatecznego pokoju.

Z Odesy donoszą, że moskiewskie „Towa
rzystwo żeglugi parowej4 na Czarnem morzu 
gromadzi wszystkie swoje statki, aby je dla bez
pieczeństwa umieścić w wojennym Porcie w Mi
kołajowie. Na kolejach odbywają się olbrzymie 
transporty zboża, gdyż spekulanci pragną sko
rzystać przed wybuchem wojny.

Gazeta Augsburgska w sposób ciekawy a 
prawdziwy, opisuje teraźniejszy stosunek Mo
skwy do Serbii. Piszą tam tak z Belgradu: „Te
legram doniósł wam już niezawodnie, że w Bia- 
łogrodzie bardzo ważne odgrywają się wypadki, 
dotyczące stosunku między ^Moskalami, Serbami, 
Moskwą i Serbią. Donosiłem wam już, że stosu
nek ten niema już charateru owej bezgranicznej 
przyjaźni, jaka ujawniała się po bitwie pod Ale- 
ksinaczem i Supowaczem (od 18—24 sierp
nia). Nadużycia, jakiemi zasłynęli ochotnicy mo
skiewscy, nie mało przyczyniły się do osłabienia 
węzła przyjaźni. Przed tygodniem atoli nie my
ślano jeszcze, że przyjaźń ta ostudzi się w ten 
sposób, jak to okazało się d. 9 stycznia. Dzień 
ten przeznaczono na uporządkowanie stosunków 
między Serbią a Moskwą. Dnia 9. stycznia od
były się dwa posiedzenia ministerjalne pod prze
wodnictwem ks. Milana. Na posiedzenie przed
wieczorne zaproszono także jenerała moskiew
skiego Nikityna. Po posiedzeniu wyszedł rozkaz 
do komendantów wszystkich wojsk moskiewskich, 
by poczynili co potrzeba, aby zostające pod ich 
naczelnictwem oddziały mogły jak najprędzej o- 
puścić Serbię; jenerał tego samego dnia jeszcze 
wyjechał z Serbii, aby do niej już więcej nie po
wrócić. Wszystko to wygląda na pierwszy rzut 
oka bardzo tajemniczo, lecz dzieje serbskie z o- 
statnich łat dziesiątek dadzą nam w tej mierze 
dostateczne wyjaśnienie. Gdy Serbia z począt
kiem bieżącego wieku (1804) rozwinęła po raz 
pierwszy sztandar oswobodzenia — wmięszała 
się w to Moskwa. Karadżordżewicz atoli trzy
mał się niezależnie aż do r. 1812, w którym to 
roku począł przeważać wpływ moskiewski, a bo
hater serbski wszedł powoli w stosunek zależny 
od Moskwy.

„Walczył przeciw Turcji za Moskwę. Mo
skwa atoli, zawierając pokój, zapomniała zupeł
nie o Serbii, którą Turcy ze szczętem . spusto
szyli. Syn Karadżordże wieża, Aleksander, trzy
mał się zdała od Moskwy, a ponieważ w latach 
1855 i 1856 nie chciał zaprzęgnąć się w jarzmo 
moskiewskie, został intrygami moskiewskiemi 
strącony roku 1858 z tronu. Oto fakta history
czne, którym nie podobna zadać kłamu. Obecnie 
zaś nadeszła chwila, w której trzeba się było 
koniecznie zdecydować, czy wyciągać lub nie, ka-

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Za poległych w roku 1863 i 1864 od

będzie się w poniedziałek d. 22. stycznia r. b. o 
godzinie 11. przed południem nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Karmelitów, na które zapraszają 
pozostali towarzysze broni.

— W stowarzyszeniu rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda4 odegrają dziś amatorowie komedję Ba
łuckiego „Radcy pana Radcy4.

— Lwowski zakład głuchoniemych, jak się zda
je, doczeka się już niedługo, upragnionej od dawna 
reorganizacji. Pp. dr. Gerstmann i ks. Pogonowski, 
którzy jeździli umyślnie do Warszawy, dla oglą
dnięcia tamtejszej wzorowo prowadzonej instytucji 
głuchoniemych, są przekonani o tern, że nie wiel
kie reformy mogłyby przynieść i u nas pomyślny 
rezultat. Obecni kierownicy tego zakładu mają naj
lepsze chęci, ale dotacja szczupła zakładu nie po
zwala na przeprowadzenie potrzebnych zmian Stro
ny dobrzi poinformowane zapewniają nas, że kie
rownicy zakładu myślą podać do sejmu prośbę o 
przyjęcie instytucji tej na fundusz krajowy, za czem 
jak najmocniej się oświadczamy.

— Dnia 24. stycznia r. b. i w dniach nastę
pnych odbędą się przed c. k. trybunałom państwo
wym następujące publiczne rozprawy: D. 24. bm. 
przed południem o godzinie 10 w skntek zażalenia 
o wrzekorae naruszenie prawa o stowarzyszeniach ; 
o godzinie 12 w południe, w skutek zażalenia o 
podwyższenie emerytury.

Dnia 25. bm. o godzinie 10 przed południem 
w przedmiocie negatywnego sporu kompetencyjnego 
między władzą sądową a administracyjną, a o go
dzinie 12 poludzie w przedmiocie 45 zażaleń co do 
zaliczenia do 11 klasy dyet.

Dnia 16. bm o godzinie 10. przed połupniem 
w skutek zażalenia o dopłatę płacy a względnie 
podwyższenia płacy; o godzinie 12 w południe w 
skutek zażalenia o przyznanie dziesiątej klasy 
dyet i pierwszego stopnia płacy tej klasy; o go
dzinie 1 z południa w skutek zażalenia o podwyż
szenie emerytury.

— Opera. „Straszny dwór4, arcydzieło Mo
niuszki już po raz trzeci przepełnia nasz teatr, a 
pewni jesteśmy że długo jeszcze i na przyszłość 
wabić będzie prawdziwych miłośników muzyki i 
wszystkich tych, którym drogą jest sztuka naro
dowa. Bo pominąwszy już rzeczywistą wartość ar
tystyczną opery, w której styl muzyki Gonnoda 
łączy się ściśle ze stylem najnowszej muzyki nie
mieckiej, tworząc harmonijną całość, dla każdego z 
Polaków chociażby najmniej muzykalnego „Straszny 
dwór4 będzie zawsze pociągającym dla swego czy
sto narodowego charakteru, który przez samą re
miniscencję budzi słodkie uczucia i rozrzewnia. 
Treść libretta jest prosta i niewyszukana, ale w 
tej prostocie muzyki, zastosowanej ściśle do słów, 
właśnie okaznje się cale mistrzostwo Moniuszki. 
Muzyka taka, jak muzyka „Strasznego dworu4 nie 
da się poznać i ocenić dokładnie z jednego lub 
dwóch przedstawień. W pierwszej zaraz chwili 
może ona rozrzewnić i poruszyć, ale dobrze się 
wsłuchać trzeba, aby własne wypowiedzieć o niej 
zdanie. Dlatego też właśnie nieraz jeszcze powró
cimy do tego przedmiotu, zachowując Bobie na 
dzisiaj tylko zwrócenie uwagi na kilka piękniej
szych numerów.

Pierwsze miejsce zajmuje tu naturalnie sam 
motyw, powtarzający się kilkakrotnie przez cały 
ciąg opery, a tuż obok niego zasługują na podnie
sienie chór kobiet przy laniu ołowiu, ułożony na 
temat prześlicznego mazura, i chór ostatni aktu 
drugiego, w którym kompozytor znakomicie używał 
dysonansów. Koroną całej opery jednak jest kurant 
w akcie trzecim, który łączy się z arją tenorową, 
pełną rzewności, uczucia i zapału. Gdyby nic wię
cej prócz niege nie było w eperze, „Straszny dwór4 
dla tego samego by został arcydziełem.

Przedstawienie przeszło zapewne wszelkie ocze- 
kiwauia publiczności. Dyrekcja do przedstawienia 
tej opery wzięła się z pewnym rodzajem pietyzmu, 
a i artyści uczynili, co było w ich mocy, Dość po-



wiedzieć, że wykonanie było wyborne, co wobec 
wielkich trudności, napotykanych na każdym kroku, 
nie jest błahą pochwałą. Wys.tawa nic nie pozo
stawiała do życzenia. Kostiumy i dokoracje są od
powiednie i gustowne. Sala prababek zwłaszcza 
znakomicie jest malowana.

Kiedy mamy mówić o artystach pierwsze miej
sce prawem gościnności należy się p. Cieślewskiemu. 
P. Cieślewskiego znamy od dawna. Żegnaliśmy go 
z żalem, witamy z radością, tern większą, że od 
czasu tego artysta ten ogromne zrobił postępy, na
brał rutyny, śmiałości i naturalności w akcji, gięt- 
kości i wyrobienia w głosie. Śpiewa on dziś z tą 
samą słodyczą i uczuciem jak dawniej, a tylko z 
większem przejęciem i umiejętnością. Partja Stefana 
jest pierwszą i główną, na dobrem jej wykonaniu 
zależy powodzenie opery, ale i egzekwowanie wszyst 
kich innych niewiele pozostawiało do życzenia. 
Obok p. Cieślewskiego największe uznanie należy 
się panu Tercuzzemu i pannie Gabbi, nie tylko że 
partję swoją odśpiewali w języku polskim, przezco 
cała publiczność najżywszem zajęciem była prze
jętą, ale i tem, że wybornem wykonaniem uwyda
tnili głębokie zrozumienie treści libretta, jakoteż 
charakteru tego arcydzieła muzycznego, polskiego 
autora; p. Zboiński grał wybornie, a p. Borkowski 
przypominał nam dawne, lepsze czasy swoje.

Wiele życia dodał przedstawieniu mazur dy
rygowany przez pana Kosińskiego, a odtańczony 
dziarsko i ochoczo.

— Mianowania. C. k. krajowa Rada szkolna 
zamianowała tymczasowego nauczyciela Feliksa Szy 
balskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etato
wej w Rosochaczu, tymczasowego nauczyciela Jó
zefa Winnickiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Kasperowcach, tymczasowego nauczy
ciela Juliana Chomińskiego rzeczywistym nauczy
cielem szkoły wydziałowej w Sokalu, i tymczaso
wego nauczyciela Dymitra Jezierskiego rzeczywi
stym nauczycielem młodszym zawiadującym stale 
szkołą filialną w Dąbrowicy.

Ignacy Onyszkiewicz, suplent gimnazjalny wo 
Lwowie, mianowany nadzwyczajnym profesorem 
języka i literatury ruskiej na wszechnicy w Czer- 
niowcach.

— Egzaminu nauczycielskie do szkół lu
dowych pospolitych i wydziałowych przed komisją 
egzaminacyjną lwowską rozpoczną się we czwartek 
dnia 15. lutego b. r. Podania w przepisane załą
czniki zaopatrzone, a do komisji egzaminacyjnej 
adresowane (Chorążczyzna, ulica Kalecza nr. 5) 
przyjmuje dyrekcja^ komisj do 5. lutego włącznie. 
Opłatę od egzaminu do szkól pospolitych w kwocie 
trzech, od egzaminu do szkół wydziałowych w kwo
cie sześciu zł. w. a. składa się w tutejszej c. k. 
głównej kasie, a kwit tamże otrzymany u dyrek
tora komisji. Egzamin piśmienny rozpocznie się 
dnia 15. lutego o godzinie ósmej z rana; kandyda 
ci i kandydatki zgłoszą się więc przedtem do dy
rekcji komisji.

steśmy wszystkim udział biorącym za trud i ofiar-binki na pokład i zabił się, a wypadek ten zatruł 
ność w popieraniu dobrego celu; dalej panu staro- całą wesołość karnawału, obchodzonego zazwyczaj 
ście za użyczenie sali i fortepianu, tudzież panom ochoczo na pokładach okrętowych.
urządzającym, którzy tern zdobyli sobie prawo do 
nowej wdzięczności tutejszej publiczności.

— Stanisławów. Na wykończenie pomnika 
ś p. Maurycego Gosławskiego złożyli uczniowie tu
tejszej szóstej klasy gimnazjalnej kwotę 7 złr. 
Jest to już druga składka od młodzieży szkolnej, 
pochodząca w obec teraźniejszych ciężkich czasów 
i ogólnej obojętności dla pamiątek narodowych, ob
jaw ten zasługuje na tern większe uznanie. Dotąd 
złożono 33 złr. 52 cent, a dalsze dary uprasza się 
nadselae na ręce dr. Kamińskiego burmistrza mia
sta Stanisławowa.

— Łańcut dnia 18. stycznia. Dwóch ludzi do
brej woli popierających szlachetne a dla tutejszego 
społeczeństwa korzystne cele, stworzyli ochotniczą 
straż pożarną; instytucję, dość znaczną kosztującą 
sumę. Nie ustając w dążności uzupełnienia potrzeb 
tej instytucji, urządzili ciż samł na korzyść jej d. 
6. stycznia r. b. wieczorek muzykalny, który przy
niósł czystego dochodu 93 złr. Program wieczorkn 
był bardzo urozmaicony, a wykonanie tegoż nie zo
stawiało nic de życzenia, gdyż udział brały siły, 
któreby talenten i w stolicy zajaśnieć mogły.

Sola fortepianowe, kompozycje Mendelsohna i 
Kątskiego wykonane przez panią L. S. i polonez 
Chopena wykonany przez panią R. wprowadziły 

■ publiczność w zachwyt, a mistrzowskiem wykoń
czeniem w najdrobniejszych szczegółach zdumiały 
znawców.

Na skrzypcach wykonał pan A. H. Elegię Er
nesta, zaś sonatę Szuberta tudzież Romance Drei- 
schoka pan R. M. ze Lwowa, z sukcesem wszech
stronnie zadawalniającym.

Śpiew, niski baryton wykonał pan S. M. z 
Tarnowa, który swym pięknym głosem i znakomi
tą Bzkołą już niejedną publiczność czarował.

Pani M. S. znakomita pianistka, odmówiwszy 
ze względów zdrowia wykonanie sola, przyjęła na 
się wszystkie towarzyszenia fortepianowe, i właśnie 
w duetach dała poznać jak fortepian jest jej po
słusznym i jakie głębokie wrażenie gra jej pełna 
kolorytu i czucia na słuchaczach wywrzeć jest 
zdolną.

Dr. K. uzupełnił zresztą wieczorek deklama
cją „Ojca zadżumionych". Jul. Słowackiego, spra
wiając na słuchaczach głębokie wrażenie. Wieczo
rek ten był prawdziwą biesiadą muzykalną, a dla 
nas słuchaczy miłem wspomnieniem. Wdzięezni je-

Komitet.
— W Krakowie odbyło się 18. b. m. zgro

madzenie przedwyborcze przy dość znacznym udzia
le wyborców. Dr. Szlachtowski pisemnie zrzeka 
się kandydatury. Pozostaje tylko kandydatura dr. 
Warschauera i dr. Zatorskiego, z których przy pró- 
bnem głosowaniu pierwszy 173 drugi 118 otrzy
mał głosów.

Do komitetu budowy Sukiennic wybrano w 
miejsce ustępującego p. K. Zaremby p. Maksymi
liana Nitscha.

Dnia 19. b. m. daje w Krakowie na rzecz To
warzystwa muzycznego tamtejszego koncert p. Wła
dysław Żeliński, d. 20. zaś przedstawiają w tea
trze po raz pierwszy „Wielkiego człowieka do ma
łych interesów.

— Warszawa Pani Zofia Millerowa, autorka 
premiowanej na konkursie komedji'„Fałszywe blaski,u 
napisała nowy dwuaktowy dramat oryginalny.

Niwa donosi: „Zaznaczamy z ubolewaniem, 
iż podana przez nas wiadomość o założyć się ma
jącej szkole rolniczej w Kazimierzy Wielkiej oka
zuje się mylną, tak bowiem opiewa komunikowane 
zaprzeczenie umieszczone w Gaz cie Kieleckiej. 
Podając naszą wiadomość, opieraliśmy się na ust
nych i piśmiennych zapewnieniach, dziś nawet nie 
przypuszczamy na chwilę, żeby chełpliwe przechwał
ki tolerewane w dziedzinie myśliwstwa i rybołów
stwa, ośmielały wdzierać się lekkomyślnie w głąb 
poważnych czynów publicznego życia, rzucić publi
czności i współobywatelom w oczy piasek dobro
wolnych ofiar i uczynności.

Przykro nam niewymownie podawać tymczaso
wo w wątpliwość wiadomość , z której tak żywo 
cieszyliśmy się; przykrość tę jednak dzielimy z wie
lu powaźnemi osobami, które w błąd wprowadzone 
zostały. Ostatecznie jednak nie przesądzamy nic 
jeszcze, spodziewając się, że cała ta sprawa, bądź 
przez tych, którzy nas o niej zawiadomili, w spo
sób należyty rozjaśnioną zostanie. Projekt sam wy
wołał pośród ziemian proszowskich wielką radość 
i wiemy dobrze, że wielu z nich oświa Iczyło goto
wość niesienia ofiar na cel tak pożyteczny."

— W Monachium w tych dniach wielkie 
wrażenie sprawiło niespodziane ogłoszenie upadłości 
Ludwika Knorra, właściciela wielkich browarów i 
radcy gminy monachijskiej, ze stanem biernym w 
sumie 552.000 marok. Różne osoby utraciły z po
wodu tego bankructwa cały swój majątek.

— Z Poznania piszą, że 23. bm. odbędzie 
się tam koncert panny Ludmiły Ostoja Mikorskiej. 
Na posiedzeniu z dnia 2. grudnia reprezentacja 
miejska Póznania uchwaliła na budowę niemiec
kiego teatru 120.000 marek w nadziei, że ce
sarz da dodatku na teatr 180 Ó00 
Wilhelm gotów podobno ofiarować 
mę na teatr niemiecki w Poznaniu, 
ma wydział budowlany tutejszej 
trzyć się w planach mu przedłożonych i przekonać 
się, czy nie można wystawić teatru tańszego ani
żeli projektowany.

— Powódź w Ameryce. Z Filadelfii dono
szą pod datą 15. stycznia drogą telegraficzną Ti
mesowi: Łagodne powi. trze kilku dni ostatnich 
rozłamało lody na rzece Ohio i rzekach pobocznych 
i spowodowało naglę powódź, która zrądziła w 
Pittsburg okropne spustoszenia. Siedm parowców, 
400 bark nowych i wiele innych okrętów zgrucho- 
tały kry lodowe, a szkodę obliczają na 2 miliony 
dolarów. W Cincinnati liczą szkody na 400.000 
dolarów. Prawie wszystkie miasta nadbrzeżne aż 
do ujścia Ohio ucierpiały. Setki okrętów zatonęło 
ściśnięte lodami, które z szybkością 10 mil na go
dzinę posuwały się po rzece.

— Zabobon majtków. Jeden z majtków o- 
krętu „Custozza" rzucił się niedawno w porcie 
Smyrneńskim do morza. Z tego powodu pomiędzy 
majtkami okrętu okropny panuje przestrach, bo 
wszyscy wierzą, że samobójstwo jednego, pociąga 
za sobą z pewnością śmierć trzech innych jego to
warzyszy. Na nieszczęście rzeczywiście kilka dni 
temu jeden z majtków spadł ze sznurowej dra-

— Krwawe morze. Podróżni jadący w tych 
dniach z Foggia do Ankony, ogromnie byli zdzi
wieni gdy zobaczyli morze koło Paskazy zabar
wione krwawo. W niższych warstwach ludności 
dało to powód do rozmów zabobonnych, a rzecz 
całą przecież bardzo łatwo zrozumieć i tłómaczyć 
można. Woda płynąca z Abruzzów sączy się przez 
pokłady siarki i rudy żelaznej, od których otrzy
muje krwawo czerwone zabarwienie.

— Korespondencja administracji Gazety 
Nar. Na liczne zapytania co do składek na fun
dusz druku elementarzy dla Indu górnoszląskiego 
odpowiadamy, że administracja Gaz. Nar. przyjmu
je wszelkie na ten cel przeznaczone kwoty i tako
we na miejsce przeznaczenia wyseła, jakoteż listę 
dawców w swem piśmie ogłasza.

mrk.
mrk. — fn., biała — mrk. — i 

mrk. — fn., siemię lniane — mrk. — fn. 
— mrk. — fen.
Wiedeń d. 18. stycznia. Na dzisiejszy 

dowieziono cieląt 3168 — zabitych wieprzów 
zabitych owiec 205, jagniąt 439, żywych owiec 
1058, żywej nierogacizny 1361. — Cielęta płacono 
34 do 55 złr., zabite wieprzy 45 do 56 złr , za
bite owcy 20 do 50 złr., jagnięta za parę 6 do 
14 złr. żywe owce za 100 kilo mięsa 40 do 50 
złr., żywa nierogacizna 33 do 50 złr. za 100 kilo 
wagi, targ był w’ ogóle mdły z powodu złego po
wietrza.

— fn., niebieski 
wona

ka

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— „Postępu rolniczego" wychodzącego w By
tomiu (Benthen O. S.) pod redakcją Stanisława 
Przyniczyńskiego, wyszedł numer 2 i zawiera:

Uwagi gospodarcze zastosowane do czasu. Hi- 
dolita Meunier. Lekarz na wsi, dzieło nagrodzone 
przez Towarzystw* wychowania początkowego, 
przez Towarzystwo zachęty do dobrego i przez 
Towarzystwo Franklina zaszczycone złotym meda
lem przez Towarzystwo rolnicze, z oryginału fran
cuskiego przełożyła Marja, Anastazja Miłkowska 
(odcinek). Ustawa Stacji kontroli nasion w Babiko
wie. Dr. H. Szuman, dr. Sempołowski. Consumu w 
Gogolinie K. Miarka. Korespondencja rolnicza R. 
B. stud. teol. Jak urabiać mierzwę. Maszyna sztyf
towa do młócenia (drzeworyt). Przegląd gospodar
czy. Postęp rolnictwa w Wirtembergii. Towarzy
stwo Bratniej Pomocy w Prószkowie (konkurs). 
Szkoła rolnicza w Dublanach. Rozmaitości. Wia
domości handlowe.. Telegram giełdowy. Ogłoszenia.

„Postępu rolniczego "* skład główny u p. dr. 
Miłkowskiego w Krakowie (księgarnia)

marek. Cesarz 
pomienioną śc
iecz poprzednio 
regencji rozpa-

fn., koniczyna czer- bułgarski dla słabości nie byli obecni osobiście,
7 fn-> Sroch ale ich delegaci stanowczo oświadczyli się za

wy

targ
941,

JFt7Ae?m Amirowicz. 
Caffe-Stierbock.

Lwów, z Izby handlo- - 
wej dnia 20. stycznia. -

I. Akcje ea sztukę. 
(bez kupona bieżąoego.) 

Kolej gal. Kar. Lud. i
, Lwow.-Czern.-Jassy 1 

Banku hip. gal. po 200 zł. 1 
Banku krod. gal. po 200 zł. i 
II. Listy sast.sa 100 zl.
(bez kupo** bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
. , „ 4 pr w. a.
, , b 6 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
111. Listy dłuine 

ea 100 el.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr. 

w. a. ............................
Ogól. roi. krod. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV. Obligi sa 100 et. 
Indemniaacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ B Stanisławowa 
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . . 
Pół imperjał rosyjs 
Rubel rosyjski srebi 
Rubel rosyjski pa; ’ 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niomieokieb 
Srebro .................................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 18. stycznia. 
Powstechny dług pań

stwa (sa 100 el.) 
Ront, austr. w bankn. 5 pr. 

_ _ w srob. 5 „
1889 całe losy (m.k., 

fi 3 1889 */, losu „ 
g-r« 1854 po 250 zł. 4 pr. 
jjF 1860 „ 500zł.w.a.5 „ 

1860,100 „ , ,
1864,100 „ B ,

Renta złota 4 pot . . 
Listy zut. dom. po 120 6 , 
Oblig. indem. (100 tl.) 
Galicyjskie......................
Bukowińskie .... 
Inne publiesne pożycz. 
Węgier, poż kuT. po 12) ii.

5 proc. .

złr. w. a.

205 —
108 — 
21150
211 —

jaki . 

jski papierowy

odrzuceniem planu konferencji. Tak samo u- 
czynił naczelny rabin żydowski.

Delegat patriarchy antihassunitów miał 
najgwałtowniejszą mowę przeciw propozycjom 
mocarstw. I delegat ormiański również gwał
townie protestował przeciw żądaniom konfe
rencji, jednakowo poczynił pewne zastrzeżenia. 
Hassunici nie mieli delegata; katolicki biskup 
miał być niewezwany. Większa część ule
mów zachowała się milcząco.

Mehemed Rużdi, Basza poprzedni Wielki 
Wezyr, mianowany ministrem bez teki.

Przyjechali dnia 20. styczni* 1877.
HOTEL ZORŻA: J. lir. Komarnicki z Sas- 

sowa. E. hr. Stadnicki z Krysowiec. E. Ftiller z 
Rozdolu. St. Garapich z Olejowa. M. Schwarz z 
Odessy. K. Fischmann z Moskwy. H. Zakrzewski 
z Wiktorowa.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Gniewosz z Sanoka. 
L, Kaszyński z Magierowa. St. Karzykiewicz z 
Kotzmanu.

HOTEL ANGIELSKI : W. Karniewski z Za- 
widcza. Cz. Lekczyński z Rymanowa. W. Malinow
ski z Jarocina. K. Znamirowski z Skałatu. J. Korn- 
gold z Niepołomic.

• HOTEL KRAKOWSKI: W. Soroczyński z Cho- 
ronowa. K Winnicki z Turady. A. Johnę z Ki
jowa. L. Wisłocki z Jarosławia. K. Suchodolski z 
Czernichowa.

Waij i oslatiiiB wiafioniflM
W tej chwili otrzymujemy z Kiszeniowa na

stępujący list: „W. ks. Mikołaj, zanim zapadł w 
recedywę, odbył przegląd wojsk zgromadzonych 
tutaj. A po przeglądzie objeżdżał przed frontem 
pułki — i jak to jest zwyczajem u Moskali — 
zapytywał każdego z osobna kak pożywajetie? 
(jak się miewacie). Kilka pułków odpowiedziało, 
że się miewają najlepiej pod opieką najlepszego 
z rządów, gdy w tem jeden pułk nie dał żadnej 
odpowiedzi. Książe powtórzył pytanie, ale pułk 
milczał stale. „Dla czego milczycie ?“ zawołał 
książę „Bo nam chłodno i głodno11 — odparli 
żołnierze. Książę zaciął konia i odjechał gnie
wny. Co się dalej stało nie wiem. Podobno pułk 
ten otrzymał rozkaz wymarszu w głąb Moskwy.

Kursuje tutaj wieść, że część wojska armii 
południowej mają rozmieścić po wsiach Podola, 
Wołynia i Ukrainy. Od dnia 15. stycznia nowego 
stylu zawiesić mają ruch towarowy na kolei 
Odeskiej na czas nieograniczony. Teraz po tej 
kolei kursuje tylko jeden pociąg osobowy dzien
nie, przedtem kursowały trzy, ale tamte zawie
szone zostały. A i ten jeden pociąg spóźnia się 
każdą rażą i czasami w 5, a nawet 6 godzin 
przychodzi później niż przepisano. Powodem te
go jest najnędzniejszy w świecie park wagonowy, 
liche lokomotywy i bezład niesłychany. Co to 
będzie, gdy wojna wybuchnie. My doprawdy 
wyobrazić sobie nie możemy, jak Moskwa jej 
sprostać zdoła.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W teatrze hr. Skarbka-

W niedzielę dnia 21. stycznia 1877. 
O godz. 4. po południu.

Bańki mydlane
Komedja w 2. aktach z franc. pp. E. Labiche i E. 

Martin, przekład M. Chrzanowskiego.

Początek o godzinie 4-tej popołudniu. 
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 

W teatrze hr. Skarbka.
W niedzielę dnia 21. stycznia

EMIGRACJA CHŁOPSKA
Obraz dramatyczny ludowy w pięciu aktach a 6ciu 
odsłonach, przez Wład. Ludw. Anczyca napisany, 
uwieńczony nagrodą na konkursie krakowskim r. 
1876, — Muzykę z motywów narodowych ułożył 

Fr. Słomkowski.
Nowe dekoracjie pęzla p. Diilla. — Nowe kostiumy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank zaliczkowy w Stanisławowie otrzy

mał już koncesję na otworzenie działu zastawni
czego na fanty.

Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
19. stycznia 1876 roku : Tszenicy 100 kilogramów 
9 zł. 89 c.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 07 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 67 c.-, swsa 100 ki
logramów 6 zł. 67 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
93 c.; prosa 100 kilogrm. — zł. — c.; grochu 
100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo
gramów — zl. — c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem
niaków 100_kilegrm. — zł. — c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 04 c.;'słomy 100 kilogr. 1 zł. 75 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 12 c.; miękkiego 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 12. Btycznia 1876.
Podwołoczyska dnia 19. stycznia 1877. 

Nadzwyczajne zmiany temperatury, jakie w ‘ ‘ 
nich czasach miały miejsce, :nie mogą dobrze wpły
nąć na zasiewy zimowe, tem więcej, że spodzie
wać się można wkrótce mrozów — od dnia też 
wczorajszego mamy nieco mroźne powietrze i spa
dły śnieg ustalił sannę. Ceny zboża jednak nieco 
się zniżyły na wszystkich prawie zagranicznych 
placach, i płacą w stosunku naszej monety od 50 
do 75 ct. niżej. _

Porty północne jak Królewiec, Gdańsk i Szcze
cin mają coraz gorsze usposobienie handlowe tak, 
że większe partje zboża są prawie nie do zbycia.

Targi środk. Niemiec, jak Wrocław, Drezno 
są zawalone zbożem i dla tego popyt ożywczy nie 
może się rozbudzić.

Dowóz do tutejszej stacji, który 
cy samymi końmi dziennie dochodził 
się znacznie dla świąt w Moskwie.

Płacono u 
pszenicę 
żyto 
jęczmień 
owies 
groch 
hreczka 
rzepak 
Suche, czyste 

piękne gatunki wyżej notowania.
Dom komiswo-spedyc.-yjny 

Ostroróg-Sadowski et Comp. 
Podwołoczyska-Wołoczyska.

zboża na 
wczorajszy targ na Baranie był bardzo mały, wy- 
noBzący zaledwo parę set korcy. Ceny utrzymały 
się z przeszłego targu.

Przy nie wielkim dowozie zboża, a dosyć oży
wionej chęci kupna, ceny prokuktów na dzisiejszym 
targu Kleparskim, chociaż nie podniosły się, prze
cież utrzymały się z przeszłego targu, a za pię
kną, celną białą pszenicę płacono nawet o 10 ct. 
wyżej. Żyto polskie chętny znajdowało poknp, za 
to podolskie było więcej zaniedbane. Jęczmień pię
kny był poszukiwany, a owies płacono o 10 cent, 
drożej.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10-25 do 11-75, czerwoną od 10 50 do 12-15, bia
łą od 10-50 do 12-35, żyto' warszawskie za 100 
kilogr. od 9 25 do 9'80, podolskie od 8-75 do 
9-20, jęczmień dla. krupników za 100 kilogr. od 

do 8-54, na paszę od 7-25 do 7'75, 
owies za 100 kilogr. od 8- — do 8-30, groch od 

do 12-—, hreczka 
do 90 —., 

18-— do

100 kilog.

3 zł. 08 c.

ostat-

do 4000 kor-
— zmniejszył

8-50 —
6-50 —
5--------

10*— zl.

zboże chętnego znajduje kupca,

Nowin stambulskich niema dzisiaj. Zapewne 
w nocy dopiero nadejdzie telegram o dzisiejszem, 
ostatniem zebraniu konferencji. Dzienniki obce 
zajmują się rozbiorem kwestji, czy wybuchnie 
zaraz wojna po zamknięciu konferencji, lub czy 
będzie jeszcze aż do wiosny odroczoną. Ministe- 
rjalne wiedeńskie, ciągle indirecte wmówić pra
gną w Moskwę, iż niema przyczyny do rozpo
czynania wojny, bo odmowa turecka nie jest klę
ską wszystkich mocarstw europejskich. Angiel
skie pisma są zdania, że wojnę Moskwa odroczy 
do wiosny, chybaby ją Turcja teraz do tego zmu
siła, prowokując wojnę. Tegoż samego zdania 
jest i berlińska Norddeutsche Allg. Zeituug. N 
innych pismach napotykamy motywowanie dla
czego zaraz nie wybuchnie wojna — bo Mo
skwa jeszcze dwa lub trzech miesięcy potrzebu
je do całkowitego uporządkowania swych sił 
zbrojnych..i .materjałów wojennych, przeznaczo
nych na tę kampanię. Tylko zmuszona wystąpi 
pierwej, nim to przygotowanie ukończy.

Już na innein miejscu zwróciliśmy uwagę na 
coraz pewniejsze pogłoski, że po zamknięciu kon
ferencji, gdy będzie przychodzić do konfliktu mię
dzy Moskwą a Turcją, mocarstwa zachodnie ma
ją się na jakiś czas zupełnie usunąć, a pośre
dnictwem ma się zająć Austrja i Niemcy. Kon
flikt ten ma powstać z powrotu Moskwy do da
wniejszego jej wniosku, do kwestji okupacji Buł- 
garji przez Moskwę, a Bośnii przez Austrję.

Konstantynopol d. 19. stycznia. Dzi
siejszy wieczorny „Lewand łleral® podaje 
pogłoskę, iż Porta dając odmowną na pro
pozycje europejskie odpowiedź, ma zarazem

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 20. stycznia 1877. 

godzina 10. minut 35 przed południem.
Akcje kred. 141.50. Anglo-austr. 77.50
Unlonsbank —.—. Yereinsbank. _ •_
Kolei Kar. Lud. 206.—. Kolej połnd. 74 75
Franko-anstr. —.—. Losy tureckie. —.—
Losy z r. 1860 —.—• Oblig. indem.
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.—
Ostbahn 
nRbel papierów;y —.

Napoleondor 
Usposob. cisz*.

10.01

a

Kraków 19. stycznia. Dowóz

. —.—. Węgier, kred. 112.75
78.25. Unionsbank 53,50

205.75. Nordbahn 181.75
74.50. Kolej Alfbld. 94:50

139.—. Kolej Lw.-czor. 109.50
88.50. Rndolfsbahn 103.—
—.—. Węg. Ostban. _ ._
83.25. Losy z r. 1864 184.—
—.—. Verkehrsbahn 78 50
17.75. Baubank-Aet. _ t__

242.—. Bankyerein 58.—
—.—. Losy węgier. 73.50

0 —.—. Marki niemieckie ct. 61.60

WIEDEŃ 20. stycznia 1877. 
godzina 2. minut 32. po południu.

Akcje fran.-aust.
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lud.
Kolej połudn.
Kolej Elżbiety
Węg. Nordostb. 
Wiener-Bauges.
Galie, indemniz. 
Franco-H. Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw. !
Wied. Bauver.
Akcje kredytowe
Rosyjski rubel papierowy 1.56.
Usposobienie: stałe.

Berlin, 19. stycznia. Russ. Banknoten 251.25. Cre
dit. Act. 228.50. Lombarden 121.50. Gallzier 83 25 
Staatsbahn —. —. Ruminier 14.10. Oesterr.-Bank
noten 161.85. Usposobienie —.

przedstawić od siebie nowy .‘wniosek poje
dnawczej natury.

Jaki to jest wniosek, już wiemy z wczoraj
szego telegramu. Na Wielkiej Radzie dodatkowo 
uchwalono, oświadczyć gotowość Turcji do dal
szych rokowań, gdyby konferencja z innym wnio
skiem, niż odrzucony, wystąpiła. Na ten wypa
dek zażądała Wielka Rada ponownego zwołania.

Z drugiej strony zaś wiadomo, że konferen
cja żadnego nowego wniosku nie postawi, lecz 
wszyscy pełnomocnicy, każdy z osobna, oświad
czyli, że po odmownej odpowiedzi natychmiast 
wyjadą.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 80 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2m. 50 popołudniu (pociąg mięBzany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); e godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzee lwowski główny: o 
godzinie 10 «. 33 wieczór (poeiąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południu (poeiąg mięszany).

Odchodzą kc Lwowa:
KRAKOWA: o godzinie 11| min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (poeiąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (poeiąg 
mieszany;(
CZERN1OWICE: o godzinio 6minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mieszany;; o godz. 12 min. 80[ s południa (po
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg] nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: fz Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszteńskiego, gods. 1S 
w Peszcie odpowiada godz. 12 m. 80 we 
Lwowie.

plaeąj żąda
zlr. i». a
81— 82-
8625 8650
9160 9220

9560 9710

6710 6730
6340 6370

9150 92-
91- 9150
832'- 8350
84
S975 10O25
9550 9650

10475 10525
100- —
9750 18-
957b 9625
...— ——

7725 7775

772 7775

68 - 6850

— —

75— 76-

7225 7275

72- 7259
60 — 6025

16175 16225
352 s 36—
1450 IS
1475 IS-
3275 3325
1350 14—
4150 4250
89 — 3950

2175 __
'.6 - 37—
27- 28-

6095 6110
6095 6110
6095 6110
2530 11560
4970 4989

placąj żąda, 
zlr. w. a.
73 251 73 50
17 50 18 —

Dzienniki włoskie w ostatnich czasach bar
dzo gorliwie, a nieprzychylnie dla Austrji, roz
bierali kwestję tak długiego nieobsadzania posa
dy ambasadora austrjackiego przy dworze włso- 
kim. Widać, iż ta sprawa i w gabinetach poru
szoną była, skoro nareszcie ten prowizoryczny 
stan rzeczy uznano we Wiedniu za stosowne za
kończyć.

Wiedeń d. 20. stycznia. „Wiener Zei- 
tung“ podaje mianowanie dotychczasowego 
posła austrjackiego w Holandji, ambasado
rem przy dworze króla włoskiego. Zarazem 
mianowany został tajnym radcą.

Wyg. poż. prem. po 100 zł. 
Turouka poż. kol. po 400 Cr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaoncred. su. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przom. 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. osk. n. nn«t po 500 zł. 
Franco - anBtr. po 100 zł. 
Franco-węgicr. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dla haud. i przom. 

po 200 złr.....................
Gal. zakł. kr. idem, po200zł. 
Rsnten bank po 160 zł.
Banku nar. aastr. po 600zł. 
Banku pow.aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł.
Yoreinsbank po 100 zł 
Yerkehrab. pow. po 140 zł 

9110 Wied. bankvar. po 100 zł

207 50 
110- 
215 — 
215-

83 15
76 70 
8315
86 35

9150

90 —

8315
89 50
14-
20 75

6180
115 60
114 50

79 50 79 75 w. a. .

42 40
112 25
585 —

M'*-
77 70
84 —
87 35

98 —

819 820 -

5450

7850
58-

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zl.) 

Albrechta po 306 zł. 5 pr. 
100 zł..............................

Al fbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. ł. 
Czeska z.300zł. opr.s.w.a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

„ em. 1862 5 pr. . .
„ om. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k 
b » ó Pr- w. a.

Gał.E^L.3OoJ.5pr. rs.w.al 
. II. em. 5 pr. , 
» HI. em. 1871 809 
» lV.sm.s800zł.5pr 

uw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
cOO zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a. . . . .

„ cm. 1869 pe 800 zł.
5 pr. srebr. w. a.

„ , 1872 ps 800 zł.
6 pr srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. za. k. . 
Keglenoh po 10 zŁ m. k. 
Krakowska po 20 zł. . 
Palfly po 40 , 
Rudolfa po 10 , 
Ks. Salm po 40 „ 
8t. Genoia po 40 „ , . 
Stanisławowska (poż.) po

20 zł. w. a. . . . 
Waldstein po 20 zł. m. k 
WindiszgrSte po 20 zł. , 

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. marle 
Londyn 10 ft. aterl. . . 
Paryż 100 frank. . . .

8.—

DO

DO

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Konstautynopol d. 20. stycznia w 
południe. Wielkiego wezyra wczoraj powo
ływał sułtan do siebie. Mówią iż Turcy 
pomimo uchwał Wielkiej Rady na dzisiejszej 
konferencji postawią wnioski pojednawcze. 
Jakie będzie w takim razie zachowanie się 
pełnomocników europejskich, trudno przewi
dzieć. Zamierzali oni konferencję ogłosić za 
rozwiązaną. Lecz jeśli tureckie propozycje 
będą warte zbadania, to być może, że kon
ferencja odroczy się do przysięgo tygodnia.

do 11-—, fasolę od 9--
od 7-— do 7-25., koniczyna od 60 — < 
jagły od 11-— do 12-—., rzepak od 
19'25, proso od 6 50 do 7-25.

Peszt 17. stycznia. Dowóz pszenicy 
ki, ceny stałe. Żyto spokojnie, jęczmienia 
ła, proso spokojnie.

Płacono za pszenicę na 74 kil. 
do 12-40, . ....................... ...........
9-70 do 9-90, jęczmień na 60 do 62 kil. po 
7-20 do 8-55, owies 36 do 40 kil. po 7.70 do 7-90, 
kuknrudzę po 6-— do 6'10, rzepak po —•— do 
—•—, proso po 5-20 do 5'90, spirytus po 30.50 
do 31-50 za 100 litrów, olej 
szmalec od —•— do —•—.

9.-

Akeje kolei.
_________ , _ auu zi. . . 
Alfóldzkiej po 200 zl. sreb. 
DHiestrzańskiej „ „
Elżbiety , m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

Fraac. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200 

zł. m. k.........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
AusL pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Siidbahu po 200 zł. srebr. 
Tramwaj- wied. po200 zL 
Węg. galic. (Łnp.) po 200 
Węgiere.j pół. wschód, po 

Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po

200 zł. w. a....................

Akcje przemysłowe.
Budow.To  w. aust. po 200zŁ 

„ , wied. , 100 ,
, tanich pom. „ 100 ,

Listy sast. (sa 100 sl.) 
Boden cred. allg. 6et. 5 pr. s.

, 6pta6.w831at5pr.ws. 
Gal.Tuw. kr. ziem. 4 pr. w.a.
, . , Spr.w.a.

84 15 Albrechta po 200 zł..
92— ' ---------- - --- -
1550 
22 75

5 94 
fi- 

lO 6 
10 80
182 

JM 

62 30uuuuu> 
“HJSiedmiogr.

6175
68 05

285 50 ’

108-
112 75
12125
135 25
74 85

142 50

6160
67 90

284 50 „
284 50 285 50
167 50
112 25
120 75
184 75
74 65

141 50

8325
81-

9950 100

3250
95 —

33 50
96-

nie wiel- 
cena sta-

189- 139 75

1845
124 50

2C6 50 207 -
109 25 109 50

118 50

1820 -
125

118 —

103 75
76 —

245 50
75 75
94-
76 50

88 50

104-
76 50

246
76-
94 50
77 -

86 75

89-

87 25

B •
» •
B ‘

od 12-25
na 79 kil. od 13-35 do 13 45, żyto

od —•— do •1

Wrocław 17. stycznia. Płacono za pszenicę 
------- 19 mrk. 50 fn., źół-

105 50
89 25
76 50 77

106 —
89 75

88-

białą w miejscu za 200 f. po
tą — mrk. — fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fn., jęczmień — mrk. — fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. 40 fn. rzepak za 200 f. brutto po 33 mrk. 
25 fn., olej po 76 mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po 51 mrk. 50 fen.
czeń po 53 mrk. 50 fn., groch — mrk. — fn. 
rzep —•—, rzepik zimowy —•—, rzepik latowy 
—•—, lnica —’—, siemię lniane —.

Poznań 17. stycznia. Pszenica 10 mrk. 50 fn. 
żyto 8 mrk. 50 fn., jęczmień 7 mrk. 65 fen., o- 
wies 7 mrk. 50 fn., groch do gotowania 
20 fn., na paszę 6 mrk. 70 fn., rzepik
— mrk. — fn., rzep zimowy — mrk. — 
pik latowy — mrk. — fn., rzep latowy
— fn., hrzeczka — mrk. — fn., kartofle 
80 fii., bobu — mrk, — fn., łubin żółty

(Tylko w jednej części dzisiejszego numeru 
drukowanej.

Konstantynopol dnia 19 stycznia wie
czór. „Havas“ donosi: Zapewniają, że Wielka 
Rada Porty zażądała ponownego zwołania, 
gdyby konferencja nowe propozycje wniosła. 
Jutro odbędzie się zebranie konferencji. Gdy 
tureccy pełnomocnicy wzręcz odrzucają pro
pozycje mocarstw, więc konferencja będzie 
zamkniętą, a wszyscy ambasadorowie odjadą. 
Uderza mocno zachowanie się, odrzucające pro
pozycje mocarstw, manifestowane przez 
chrześcian, powołanych do Wielkiej Rady. 

— mrk. i Grecki i ormiański patriarcha jak i esarch

na lu-

7 mrk. 
zimowy 

rze- 
mrk. 
mrk.

fn.,

1

Nadesłane.

ADOLF LUKAS,
doktor medycyny i chirurgii, magister akuszerji i 
okulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy
stent kliniczny i subst. prymarjusz w szpitalu po

wszechnym w Ołomuńcu ect.
po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż przy placu Dominikańskim) I. piętro 

od 9—10 przed pot., od 3—4 popot.
Dla ubogich bezpłatnie od 2—3.

Dr. Jakób Horowitz
otworzył swoją kancelarję w Tarnopol*!.



Bracia Langner
>.lica Halicka 1. 19, polecają: 

Rękawiczki pragskiei wyr. własnego.' 
Krawatki i Szaliczki. 
Kołnierzyki, Manszety.
Koszule inęzkie. białe po 1.50, 2, 2.40, 

2.8", 3 i 3.20.
Kolorowe Oxford prawdziwe z 2 osobn. 

kołnierz, -po 2 zł. 80 c.
Fhache-nez jedwab, chustki na szyję

• po 1.0 i wyżej.
, Cenniki posyłamy na żądanie franko.- 
Zamówienia z prowincji załatwiają się 
odwrotnie.' 132)2—?

AA ZA AA A A A A A. A AA AA.XXXXt<XfXXXXXX
X Kto ma na sprzedaż
X lub do wydzierżawienia X 
H Dobra, X 
5 Kamienice lub dworki 5 
S DO SPRZEDANIA, S 

zechce zgłosić się do ft, 
X Biura wywiadowczego i X 
Ar ogłoszeń J. Polińakiego V 

we I.wowie ul. Balicka XX W liczba 13. X
X Mający chęć kupienia lub wy- X 

dzierżawienia jakichkolwiek ma- a 
jątków otrzymają najdokładniej- U 

fw szą informację i wszelkie wykazy 
bezpłatnie. 1338 2 -6

XXXXXXixxxxxx

Parnia lub wdowa, 
z wykształceniem i majątkiem (bez 
względu ua wiek) chcąca wejść 
w związek małżeński z mężczyzną w sile* wieku, inteligentnym i po
siadającym stałego dochodu 1500 zł. 
rocznie, raczy łaskawie propozycję 
swoją (nie anonim) zaopatrzoną w 
fotografię—z zupełną ufnością w dy
skrecję petenta nadesłać, najdalej 
do 15. lutego pod adresem: Feliks 
1000 poste rest. Lwów. 1315 2 2

Agronom, S 
35 lat wieku, żonaty, buz familji, biegły 
w języku polskim,. niemieckim i ruskim, 
uczeń szkoły rolniczej, w Dublanach, lf 
lat w zawodzie czynny, praktykował przj 
wzorowych gospodarstwach W. ks. Po-. 
żnańskiego, zarządzał przez 4 lata majątkiem! m —w ■ w-
na Szlązku praskim, administrował wię- MBMA M,
kszym majątkiem w kraju, plantował 60t) 
morgów buraków na Podolu ro.yj.kiem; do 8przedaniM w Pomorzanach 
przeto, fachowo wykształcony, ak pod £ udziela Urząd

F. Tymolskiego, 
ulubione tańce karnawałowe, 
„Swoboda i Wesołość", Walce 

op. 156, cena 1 71.
„Cri-Cri", Polka francuzka op. 

151, cena 50 c\
„Wieczna łza", PoRnez op. 148, 

cena 60 ct. 1354 1—?
Dostać moi na we wszystkich 

księgarniach. 
GŁÓWNY SKŁAD 

w księgami

K. WILDA

Dnia 35. stycznia r. b 
sprzedane będą 

w Gródku 22 konie, 
a dnia 26.

w Jaworowie 20 koni
i służby polowej nie zdolne wdo 

drodze licytacji o 11. godzinie.
1360 1-1

Nakładem księgarni
W. ZAWADZKIEGO 

we Lwowie 
wyszła broszura:

Wskazówki likwidatora 
do pobieżnego obliczenia war
tości budynków i ziemiopło
dów, dla użytku likwidatorów 
i poszkodowanych 133 2 2 

przez 
Adolfa Piotrowskiego. 

likwidatora galic. ogóln. Tow. 
ubezpieczeń.

Cena 60 ci. w. a.

CHOROBY GŁOSU 1 GĘBY.
/NTTTyTTTITb TTJTT zalecane w słabościach gardła , chrypo-, zapaleniu gardła, zawrzodowaniu w ustach, cuchnącemu oddechowi; 
H ii I | Hj 8*C | lrrytacji w gardle 1 gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkurjueza. Lekarze zalecają je ązcze-

JŁJL a i a 4 AU V U a. gólniej kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapome 
TbTTimTT A KT A dzenia gardła. — W Paryżu w aptecep. Dethana, Faubourg St. Denis, 90, - i u wszystkich znaczniejszy
UJcj I JnLAJN Ą rzJ’ którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

CTraamiw

Zupełnie nowe i bardzo piękne
walce:

Strauss Johan, O schóner Mai, Walce 
z operetki tegeż „PRINZ METHUSALEM" które z wielkiem 

powodzeniem przedstawiają we Wiedniu. Cena 1 zlr.

Strauss Edward, Das Lebęn ist doch schón
WALCE. 90 ct. z przesyłką pocztową o 6ct. więcej, 

poleca 
księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 

we Lwowie.

TU die an Plusa leiden, erhaltcn filr 6 fi. ein zuverla*siges Heilmittcl
rFfinOn ^gesendet von Dr. BREYER, em. Frauenspitalarzta Wien, 

Schotteubastei Nr. 1. ........1147 3-14

przeto fachowo wykształcony, tak pod 
względem rolnictwa, przemysłu rolniczego, 
j*ko też i administracji, szczególniej prak
tyczny 1 energiczny, obecnie w obowiązku; 
poszukuje odpowiedniej posady w Galicji 
lub za Kordonem. Najchętniej pracowałby 
gdyby część wynagrodzenia stanowił pro
cent od.dochodu! Obowiązek może przyjąć 
pierwszego dnia każdego miesiąca. Bliż
szych szczegółów udzieli przez grzeczność 
Wny Tomasz Toczyski w Ba- 
kowcach o. p. Strzeliska Nowe.

RZĄDCA,
z ukończoną wyższą szkołą handlową, od 
7 lat czynny w większych dobrach jako 
kontrolor-buchalter i rządca lasów i go
spodarstwa rolnego, uzdolniony do prowa
dzenia buchalterji podwójnej, doświadczony 
w zawodzie handlowym, fabrycznym, ase
kuracyjnym , szczególnie obznajomiony z 
handlem drzewa, posiadający najlepsze re
komendacje i języki, życzy sobie dotych
czasową posadę zmienić. Łaskawe zlecenia 
pod adresem A. M. 100, przyjmuje z 
grzeczności pan Teofil Kanenberg, w pań
stwie Brodzkiem, poczta Brody. 1817 8—4

WILLA
jest do sprzedania

we Lwowie I. 56,
przy ulicy Sykstuskiej (niegdyś 

Armatysa.) 1349 1-8 
Bliższej wiadomości udziela ad

wokat dr. Józef Malinowski, 
we Lwowie, ulica Krakowska 1. 12.

Bliższą wiadomość udziela Urząd 
pocztowy. 1859 1-2

ŚKARÓLeffimfi
| we Lwowie f

| przeniósł swój handel 
J KM Bftly, j

J z dniem 1. stycznia 1877 z kamie a 
F nicy Rynek Nr 4. do kamienicy J 
1 Rynek Nr. 35. obok księgarni 1 SJ P. Milikowskiego i poleca najtaniej: g 
w Weby runibnrgskie 1 ho- J 
■ lenderskie sztuka 40 łokci f 

polsk. 12, 14, 16 zł., sztuka 66 d 
łok. poi. 18, 20, 25 zł., sztuka J 
70 lok. poi 25. 80, 35 zł. R

Weby podwójnej szerokości < 
na prześcieradła bez szwu, sztuka d

5 na 6 prześcieradeł 13, 15, 18 zł., ? 
Q sztuka na 12 prześcieradeł 26, p

Stołową bieliznę
1$ , , 12,-, u- 15;
18 ; , 24.-, 28, 
24 „■ , 30.- , 36,

KATARY, KOKLUSZE, 
GRYPY, ZAPALENIE

PIERSI i DYCHAWICE, 

PASTA i SYROP 
piersiowy Nafó z Arabii. P. De- 
langronier w Paryżu posiada nie
zawodną skuteczność sprawdzoną 
przez 50 lekarzy szpitali paryskich.

Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolaseha. 1026 5—12

Zniżona ceny!

Prawdziwe 

WILHELMA 
ahtiartretyczne i autireumatyczne

krew przeczyszczaj ące ziółka 
(przeczyszczają krew w słabościach gośca i reumatyzmu) są na 

kurację zimową 
jedynie skutecznie działającym środkiem do przeczyszczenia krwi, 

takowe bowiem przez pierwsze znakomitości medyczne 
w „EUROPIE“ 

potwierdzone zostały, jako ze skutkiem
Działanie wyborne.Stanowczo sprawdzone

12011 5-6 

dająca się używać. 
Skutek nadzwyczajny.

Syrop 
sosnowo - balsamiczno- 

ziolowy
Aleks. Mańkowskiego, 
wypróbowany w szpitalach wiedańakich 
i krajowych przeciw wszelkim uporczy

wym kaszlom i kokluszowi.

Cena flaszki I zlr.
Główny skład utrzymują: we Lwo

wie P. Mikolascb, aptekarz; w Kra. 
kowio W. Redyk, apt. pod Barankiem; 
w Czt-rniowcach W. Beldowicz; w War- 
szacie H Kucharzewaki, oraz do na
bycia prawie w każdej aptece na pro 
wincji, - na żądanie listy i świadectwa 
wysełam franko. 447011 2-?
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Po znacznie zniżonych cenach'!

Po znacznie zniżonych cenach!

Tylko za 50 cL 1000 dukatów wzlocie.
Ta »rs»s msglstrat miast* Wiednia aa k.riy.ś fandnsaa ubogich araadiśa* lsterią ca- 

wi.ra aait^śfaaa wygram: 1000, 200, 200, 100, 100 dukatów w złocloi 4 wy
grane po 100 zł. w srebrze, 3 wygrane po 1 losie premiowym ni. Wiednia 
Z główną wygraną 200.000 zł. 1 wiata Ihaych fraeflmiotiw sitaki i wartaietłwyeh’- Jaieti 

3000 wygranych wartości 00.000 zł. iosi 9—12
Ciagnhnie naat^pi pod kontrolo magistrala miaita Wiednia d. *. LUTEGO 187*.
Prśy ugra niecnych aamówieniach apra.aa aię o łaskawe- prayatanie: peny toin franco i 

lal^eceniem 40 centów na prsyałanie losu i aw.go ciaaa listy ciągnienia tranko.

Iibi Wymiany c. k. npn. wiedeńskiego banku handlowego, dawniej Job. C. Sothen, Grabin 13.
Łoaew do trj lolerji 50 et. nabye’ można iakśe n Fr. Sctaubutn 1 Syna we Lwowie.

Ć
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Drzewo bukowe

rąbane i całe stosy, suche w grubych 
polanach, poleca

Główny skład przy ulicy Solarnej Nr. II.
Zamówienia na takowe przyjmują:

F. W. KRÓLIKOWSKI, pizy ulicy Kopernika.
M. BAŁŁABAN, plac Marjacki.
KAROL BAŁŁABAN, przy ulicy Hali-kiej.

Za dobrą miarę i cd-tiwę punktualną i rzetelną, zaręcza

1VT Łlendel

Z powodu zwinięcia interesu 

zupełna Wyprzedaż 
SKŁADU MEBI J

pod firmą:

F. & L. K1R8CHNER
we LWOWIE, przy placu Trybunalskim l. 1. 

mianowicie poleca się 

po nader zniżonych cenach 
obicia na meble wszelkiego rodzaju, dywany, cho
dniki kapy gobelinowe, Zwierciadła w ramach zło
conych i orzechowych , pająki, Uwieczni ki ścienne, 
zegary stołowe i ścienne, tudzież rozmaito przedmioty 
gulantoryjne.

Wśzelkih zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak 
dotychczas z największą akuratnością. 1858 1 — 12

Prteeiw fala sers lwom 
prawnie tawarow&ne 

marka ochronna, Wie** 
den 12. maja 1870.

Za zezwoleniem r. k. 
kancelarii nadwornej, 
dekretem we Wiedniu 

d. 2G marca 1818.

Naiwylesym patentem 
Jego eea. Mości ochro- 
nione. Wiedeń 7. gru

dnia 1851.

| 80, 86 zł.
" Stołową bieliznę

garnitur na 6 osób zł. 6.50, 6, 7,
*

S się do haftu i znaczenia atramentem, g
9 Karol Gruchol a

wJ KALOSZE paryskie j
największy skład.

1 F jB^T W mojem handlu wyciska- £ 
■ ją się wzory pod hafty i przyjmuje g 
a ksftn 5 wHtaMnii nłram AntfiTn.

Do zamówień li
stownych proszę przyłączyć 4 miary 
z papieru: sttnika, piersi, w pasie i 
kłembów, długość brykli. Podług tych 
miar będą sznurówki jak najakura- 
tniej wybrane i posłane, za przysła
niem przypadającej nalożytości, lub 
też za zadatkiem, a reszt; za zaliczką 
pocztową. Są też osobno brykle do 
nabycia lakierowane, obciągano w płó 
tno lub skórę na 3 łub 4 haczki, po
jedyncze lub dubeltowe od 15, 20, 25, 
30 i 85 centów. 1314 3—6

Do sprzedania lut wydzierżawienia

Realność Znakomite powodzenie.
w Itosiilnie,

w obrębie starostwa Bohorodczany, skła
dająca się z domu o sześć pokojach, 
przedpokoju, kuchni spiżami, piwnicy 
stajen na 30 sztuk bydła, wozowni, sto
doły, gruntów przeszło 60 morgów i ob
szernego ogrodu owocowego. Zamiar ma
jący kupienia lub dzierżawienia takowej 
zechcą eię zgłosić do właścicielki pod 
adresem J.T. wRosulnie poczta Sołotwina.

1810 2-3_______________ _ ___________
W Czahrowie powiecie Rohatyń- 

skim opróżnioną będzie z końcem lutego 
b. t, posada 

ekonoma.
Życzący sobis uzyskać tę poiadę, zechcą 

■ię sgłotić pisemnie pocztą w Bukactow- 
each, z dołączeniem w odpisie świadectw 
dotychciMowych, i oznaczeniem pr*t*ndo-1 
wanego rocznego wynagrodzenia.

. Odpowiedź udzieloną będzie tylko naj-' 
bardziej zalecanemu, a przed inaymi z po
wiatów graniczących, 1846 8—8

-^arce^ Bogdanowie*.

jest 1019 40 -78

Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przysłaje do 

ciała nadaj* 

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY 

Magazyn Perfum w Paryiu 
9, mb ality de la Pali, 9.

Dostać można w magazynach galanter 
pp.Kamila 8tr»y ż ow akie go, Le
on Feintueha, K Barera i Le- 
9 na, w składał* K. Mikolaseha we 
Gwowl*, w Caeralowcaeh w aptece T. 
Gollehowikiego.

karnawał 
otrzymałam 

najmodniejsze paryzkie kwiaty, 
stroiki balowe, wieńce mir

towe, welony ślubne itd, 
otite polecam 

kapelusze, czypeczkl wizyto
we, negliżyki, kryzy, ko
kardy, szarfy, chustki gar- 
nirowane, po umiarkowanych cenach 
szanownym Paniom.

M. Topolnicka
we Lwowie plac Halicki Nr. 1. 
Zamówienia z prowincji zaraz 

uskuteczniam. 1279 2—8

wmhbhmif
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Ostrygi ostendzkie,
Łososie z Renu, 

zawsze ńwieie 
w handlu

L. H. Małeckiego w hotelu Angielskim
1243 we Lwowie. io—?

Ziółka te czyszczą cały organizm; jak żaden inny środek, działaja we 
wszystkich częściach ciała i wydaja z niego przoz wewnętrzne używanie wszystkie 
nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest także pewny i trwały.

Wyleczaja zupełnie gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstałe 
z porodu i zastarzałe i uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rauy, jako też 
wszystkie słabości tajemnicze, wysypki naskórne, pryszcze na ciele lub na twarzy, 
liszaje 1 nieszyste wrzody.

Szczególnie dobry skutek okazały to ziółka przy zatwardzeniaoh 
wątroby i śledzion, jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych bolach 
nerwowych, muszkułowych i stawowych, w bolach żołądkowych, parciach, zatwar- 
dzeńiaeh, wstrzymaniu moczu, polticjach, impotencjach, upławach itd.

Cierpienia iak szkrofnły i obrzmienie gruczołów leczą się prędko i 
gruntownie przez trwałe picie tych ziółek, ponieważ takowe są łagodym i rozwal- 
niająoym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały, które się na żąda
nie gratis przesyła, potwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego.

W dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania:
Do p. Frań. Wilhelma apt. w Nennkirchen!

Oro«xme»o d. 9. »tycxnla 1876.
Ni« mogę pomia^c, tebym nie wyratir panu najszczemirgo podziękowania aa praysUnie 

mi antiartretycsnych, antirenmatyonych aiótek krew prteczyesesajaeyeh. glya przez dwa Ula 
cierpiąc na reumatyzm w norach, wyleczyłem aie za pomocy pańskich ziółek, co niuiejszem do 
publicznej podaj? wiadomości. Umilony ->______ - Henkyk Raheztorer, poborca podatków.

Do p. Franciszka Wilhelma, aptek, w Neunkirchen.
Wiedeń d. 21. atycznir 187$.

Przrz użycie pańskich wybornych antiartretycznych, antireumatycznych krew przeczy
szczających złotek odzyskatem zupełne zdrowie. Cierpiałem przeszło dwa lata na gościec i reu
matyzm. O czem pana zawiadamiam. Z poważaniem

_________________ Karolina Hochweiaa, VIII JoseTagazso U.
Do pana Franclaska Wilhelma, apt. w Neunkirchen.

. , Theresiendorf pod Kaplltz w Czechach, 28. stycznia 1876.
t Zamówione u pana Wilhelma antlartretyczne, antireumatyczne krew przeczyszczające 

ziółka otrzymałem I azylem takowe, mogę tylko pochwalić skuteczność tychże, rdyż te wyleczyły 
mi^ a cierpień reumatycznych. _ Jw Prill.

Do p, Franeia|ka Wilhelma, aptekarza w Nennkirchen.
, . , llerautz, o. p. Schildberj 3. lutego 1876.

Poniezraź pańskie doświadczone Wilhelma antiartretyczne, antireumityczne krew przeczy
szczające ziotka pomogły memu przyjacielowi i sąsiadowi na cierpienia goicowe, upraszam pana 
o przystanie mi dwóch pakiecików. Ż petnem poważaniem

Jan Worbs, dozorca domu ubogich.

Zastrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Prawdziwe Wilhelma antiartrytyczne i autireumatyczne krew oszystcza- 

jąc ziółka otrzymać można tylko z międzynarodowej fabrykacji Wilhelma autiar- 
trytycznych, antireumatycznych, krew oczyszczających ziółek w Neunkirchen 
pod Wiedniem, lub też na składach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na ośm porcyj, przyrządzonych według le
karskich przepisów, wraz z objaśnieniem sposobn użycia w rozmaitych językach 
1 zł. Osobno za stempel i opakowanie 10 ct

Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwe Wilhelma antiartrytyczne, 
antirenmatyczae krew oczyszczające ziółka otrzymać także można:

Wy LWOWIE: « Z. Rnektra apl., Jak. Beiaera apt., Jak. Piepaaa apt., W. Mariaatkiewleaa i K. 
Krajianowakiap; w Bielaka G. Zabyatraaa apt., w Bełiie Aiolt Oroaa apt., w Biał.j Joa. Knaoa. 
w Bobree A. Miedleeki apt., w Botaioureach Alb. Waaowica apt.. ar Brodach M. 8. Franaoa, w 
Braeianach G. Fadenhecbt, w Buraatjai* J. N. Klinke apt.. w Caerniaweaeh fen. Sehnireh i J. 
(lohchowakl apt.. w Dobremila A. Srolowjkl apt., w Drohobycan L. Dobrayniecki apt. i J. Ale- 

I kaiewic* apt.. w Jareatawiu Lud. Wiałocki apt.. w Johannealbal P. Hofmnnn, w Kamionce Stru- 
■ailoweji Zawałkieffiea apt., w Kotomrji M. Bolahow.er, w Koisury K. Cbalbaaany apt., w Krako- 
w,e “raucydaki apt., w Monaaterayalueh Wlad. Zaraki apt., w Notvym Tarrn K. Laur, w No
wym Sacati P Filipek apt., w Oświęcimie K. Slebareki, w Podróran J. Akatkalaki apt.. w Podwo 
tocayakach D. Schmelder apt.. w Praemyila J. Geidetacbka, w Radaieehowie A. Jaikiewica aut., 
w Rohatynie Ilirach Li«*breich, w Radowcach A. Decani apt., w Rymanowie W. Wojtynkiewica 1 
apt., w Rzeszowie W. Wojtynkiewies aptM w Sambnrae Piotr Gailltofer apt*. w Sanoku Jan 'Aa- 
'ewtca apt., w Sadognrse Damian Kubinowie* apt., w Stanisławowie Fried. Stecher apt., w 
Stnrja Z. Drągowski apt., w Suciawrit Jnlian Siebort apt.. w Tarnopolu F. Jamroriewict apt., 
w Tarnowie Ć. Rauk apt., w Wadowicach S. Kurowski apt., w Zalcsacaykach Jakub Aegrusa apt.. 
w Zurawnie J. Tomasaewski apt

E,
t

W Chodaczkowie wielkim, 
1305 jest do sprzedani* 4-5 

kareta 
przejeżdżona fabryki Wajsera, za 250 zł., 
tudzież kareta na saniach. Bliższą 
wiadomość udzieli 'Zarząd ekonomiczny w 
CHODACZKOWIE WIELKIM poste rest.

Nie potrzeba więcej farb stopniowych ga 
Ifote-. prieciw iiwianie.

Wi Jimów 

Frydryk Arend 
Na war ja - Glinna 

stacja kolei Arcyksięcia Albrechta 
wyrabia:

Pługi a la Zugmayer* ** ***
DOKTORA I

James SfflTHSON. | 
Prsywraea włosom na 'I 

głowie i na brodzie ko- . 
lor naturalny jakiejbydi 
barwy.

Do tej farby nie trsehs myc 
H głowy ani prsed ani po operacii, 
;:‘l sposob otycia prosty, (kotek 

;::5 niesawodny, me plami ciała i 
!'£■ nie stkoati nigdy sdrowiu. 
jo L. LEGRAND, fabrykant perfum 
J3. w Paryiu, we Lwowie w aptece

P. Mikolasek , magat. galant.
Ą P. Kamila Strzyiowokiego ól 

* PP- Bayera i Leona. J/

po złr. 9. 10. . 11,50.
Iluehadia czeskie

4 ♦♦ ♦♦♦

po złr. 8.50. 9.50. 10^0

K o I e ś n i c e, osie żelazne
♦ »♦

żsnr f.
Exterpatory

5 radełkowe całkiem żelazne 16 złr. 

Obsypywacze 
żelazne 12 złr. 

do stacji GLINNA -NAWARJA. 
UWAGA. Z grzeczności' zamówienia 

przyjmuje pan AJEtNOLD WERNLB 
we Lwowie, kantor obok wiedeńskiej 
kawiarni ' 4339 4—12

Bez Bólu
i bez wstrzykiwania 

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
npławy rury moczowej, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za
starzało, naturalnie,gruntownie i szybko 

Dr. HABTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habuburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergnsse Nr. U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie
płodność, npławy, 1111 10—100

osłabienie inęzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania równie 
leczy syfilis i wrzody wszel
kiego rodzaju za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

?8

Woda i Pudry do zębów
Pr. P I E R R E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
S, na placu Opery w Paryżu.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. ioo4 6—24

SZPR YCOWANI
Z ROŚLINY MATIUO-

P. IwlWMAtlLT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne.

ITzygntowane z liści drzewa r.snącego w Perć. leczv izrbkoi nfeelń h. ie 
mrzijcaki najuporczywszy i zastarzałe. Apteka Griimńijl et j^piipfąąlr.-a- 
rzy, którzy mają zwyczaj'zapisywać balsam kójiaiwy za,n<>ióic.r kleip- a- 
tości, przygotowuje pikulkl z essencjl Maticb i balkómd kopuiwy. '

Pigułki te. nlclylko te zawsze skutkują w jak najkrdąo^i czasie, »!r no
wel nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopąiwy. _ ,,

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem ttrimatiłl et Comp.
I)Ia unlknleia licznych fałszerstw i naśladowniotwś żądać ubv stempel 

rządowy fianc tzki koloru niebieskiego, stosownie do praw* z <N Llstóimila 
. 1873. marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. ziiajWąlr sićnajt 
‘ dnej etykecie. . ’ d

Doitać można w głównych aptekach w POLSCE i w A USTRYL

tutti n nrTrnTirfairni 1i »irrmji_i > ojj mn 11 u u i ijt n-rrrrynn u 
-------------------------------------- -------- ,------------------------- M---X-
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Wilheltnu
Ulopek z ziół Scłineeberg, 

wyrabiany według przepisu lokarakiego ze zbawczych ziół alpejakich, skutkujących 
na cierpienia plac i piersi.

Jest środkiem przeciw słabościom organów oddechowych, jako io, Wirftatoi1 i przeciw 
katarom opłucnej, tak przeciw zapaluym jakoteż chronicznym, dalej na koklusz, 
chrypkę i cierpienlą szyji. 1205Y 6 -12

WtóUie wydzielania aię fiegmy w kit jni i płucach, leczy się w nadzwyczaj 
szybki sposób, lak że przy użyciu

Wilhelma ulopku z żiól Sełipeeberga
nigdy nie może nastąpić rozdęcie pluć.

Wilhelma ulopek ziołowy pobudzi błony żołądka dp tego stopnia, że nastę
puje atopniowo apetyt, odływianie widocznie polepsza się, iw skutek czego nerwowe 
cierpienia, powstałe najczęściej ze złej inięszaniny krwi, uchylają się. Wilhelm* 
ulepek ziołowy przetrwał na targach światowych od roku 1855 wszystkie próby, 
mnoga ilość świadectw potwierdza pewną i radykalną skuteczność, odbyt tego środk* 
;egt najlepszym dowodem o jego wziętości.

P. T. osoby, któro sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przei*- 
mnio od r. 1856 - raczą wyraźnie żądać:

Wilhelm’8 Schneebergs Krńuter-Allop
Z-ipieczentowana flaaaka 

oryginalna kosztuje 1 zł. 25 c. 
Można dostać w najświeższym 
stanie u właściwego pro
ducenta

Fr. Wilhelm, 
Apotlieker in Nen kirchen 

Nicdcróst.
Opakowanie kosztuje 20 ct.

Prawdziwego ulopku tego można także dostać tylko we Lwowie: w aptekach

Flaszka, zaopatrzona taką 
pieczątką, stanowi mój fa
brykat; fałszujący tę mar
kę ochrony podpadają ka
rom prawnym.
Do każdej flaszki dodajesif 

instrukcją.

2oooooooooooooooooocxx>oop 

Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galic. 

akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi.

®*|o LISTA hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, ___ 
i najw. post, z dnia 17. grudnia .1871, mogą być użyte do lokowa- g 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- O 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. Q 
się heazwłocznle po kursie^zienny^bei* doliczenia fł 
prowizji. l2C9 7_? ŁJ

i Prawdziwego ulopku tego wolna takie dostać tylko we Lwowie: w aptekach 
| Zygtn. Iluckera, Jakóba Beisera, Kalikata Krzyżanowskiego, Jakóba Piepesa, W. Mar- 
iszalkiewicza, w Monastrzykach Wład. Żarski apt., w Bełzie Adolf Gross aut., w Bro- 

Idach M. S.- Franzos,! w Busku Eug. Wysoczański upt., w Bursztynie Jan Klinke apt., 
i w Czerniowcaoh Józ. Goliohowski apt., i Ig. Schmidt, w Drohobyczu Lud. Dobrzyniecki

wOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

'apt., w Horodence M. Azentowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wiałocki apt., w Krako- 
I wie Józef Trauczyński apt., w Radowcach Albert Decani apt., w Skawinie Karol 
i Mayer apt., w Stanisławowie Ferd. Stecher apt., w Stryju Zg. Drągowski apt., w 

Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz apt., w Ulanowie J. Wroński apt., w Zurawnie Jozef 
h Tomaszewski apt.

FOSFORAN ZELAZA
P. LEHAS, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne:
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny doi wody mineralnej, łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała je3t trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z biadaczki. wyniszczenia, białych upławow lub braku regularnóśel, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych* i dla wszystkich osób cjerpiąąych 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najde.ika- 
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto są przymioty, dla których uży-'- ----- -—----------

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladowi 
wy fmncuzkl koloru niebieskiego, stosownie do 
fabryczna i podpis GRIMAULT ęt COMP. znaj

ymiotj;, dla których użycie jego zalecają lekarze.
uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rzado-
..—---------------------- .X—i—prsWazM listopada 1873, marka
— .,—r_ .......-------------- — —ijaowaly sla na jednej etykeoie.
Dottać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRrL

Wydawcy i właściciele; J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni # Gazety Narodowej “ pod zarządem A. Skerla.


